
Zbrojne powstanie przeciw Polsce
przygotowywali Ukraińcy na Wołyniu

ŁUCK, 3.0.3 (teł. wł.) Władze śledcze 
zlikwidowały szeroko rozgałęzioną ukra­
ińską organizację wywrotową, która 
prowadziła szczególnie energiczną dzia­
łalność na terenie powiatu horochow- 
skiego. Organizacja ta pod nazwą „U- 
kraiński narodowy kozacki ruch", miała 
na ceu przygotowanie zbrojnego pow­
stania przeciwko państwu polskiemu, 
przy poparciu jednego z ościennych 
państw. Ze znalezionych papierów — 
stwierdzono ścisłą współpracę powyż­
szej organizacji z OUN.

Na czele „Ukraińskiego narodowego 
kozackiego ruchu" zwanego w skrócie 
„Unakor“, stał Jan Wałoszyn, b. pułko­
wnik wojsk ukraińskich hetmana Skoro 
padzkiego. Swego ozasu Wołoszyn zaj­
mował posadę w magistracie Horocho- 
wa, jako kierownik tamtejszej rzeźni 
miejskiej. Pod wpływem różnych czyn­
ników zagranicznych i ścisłej łączności 
z ukraińskim ruchem iredentystycznym 
Wołoszyn zaczął tworzyć-swoją organi-

Nowy zarząd
z. a. s. p.

WARSZAWA, 30.3 (tel. wł.). Na o- 
etatnim posiedzeniu dorocznego ujazdu 
Zw. artystów scen polśkidh wybrano 
nowy zarząd Związku w następującym 
śkładzie: prezes Józef Śliwidki (ponow­
nie), będący jednocześnie prezesem 
honorowym, członkowie zarząfdu: Woj­
ciech Brydizińslki, Gustaw Suszyński.. 
Zygmunt Biesiadeeki, Dobiesław Da­
mięcki, Aleksander Michałowski, Pale- 
wicz> Jerzy Roland. Helena Sulima-

Skład rady artystycznej przy ZASP 
został zatwierdzony w dotychczaso- 

• ’ ’ • St. Wysocką jako

Rząd kontra parlament
W JAPONII

TOKIO. 30.3. W przeddzień odro­
czenia obrad Izby, wyznaczonego na 
dzień 31 marca, wybuchł poważny iton 
fliikt pomiędzy rządem a iparlameuieun, 
gdyż izba odmówiła przegłosowanie 
projektu reformy wyborczej, który 
nząd traktuje jako projekt na.trły. Na 
zwołanym1 specjalnie nadzwyczajnym 
posiedzeniu gabinetu minister mary­
narki wiceadmirał Yonai wystąpił, z 
wnioskiem o natychmiastowe rozwią­
zanie izby, jeśli głosowanie nad pro­
jektem rządowym będzie odroczone.

W obecnej chwili .irząd prowadzi z 
przywódcami stronnictw rokowania, 
domagając 8ię przedłużenia sesj*.

Złodzieje usiłowali
OKRAŚĆ MIN. BECKA

PARYŻ, 30.3 (tel. wł.) Z Riviery 
francuskiej donoszą i zamachu złodziej­
skim »a apartamenty min. Becka w je­
dnym z hoteli w Cannes. Złodzieje usi­
łowali dostać się do pokojów min. Bec­
ka, kiedy jednak zawiodły ich podro- 
biont klucze, dobrali się do pokoju zaj­
mowanego przez sekretarza ministra.

Otworzywszy drzwi, wyłamali zamki 
■w walizach, zostali jednak spłoszeni i 
Podoba nic nie zdołali ukraść.

Zaalarmowana niezwłocznie policja 
Przeprowadziła energiczne dochodzenie, 
w którego wyniku zatrzymano dwóch 
Podejrzanych osobników, jacy od paru 
dni często zjawiają się na korytarzach 
hotelowych.

zację, nadając jej charakter wybitnie 
wojskowy.

Wołoszyn nosił tytuł „atamana koszo­
wego". Pomocnikiem jego był ataman 
okręgowy, niejaki Paweł Grzegorz Ka- 
rasiewicz ze wsi Pieczychwosty.

Organizacja miała następującą struk 
turę: na czele jej stał ataman koszowy 
którego sztab tworzyli atamanowie o- 
kręgowi. Atamanom okręgowym podle­
gały „stanice" składające się z kilkudzie 
sięciu kozaków, a „stanice" z kolei skła­
dały się z „chutorów". Ostatnio prze­
prowadzono reorganizację w kierunku

przystosowania organizacji do mającego 
rzekomo wkrótce nastąpić wybuchu. W 
myśl zarządzeń „atamana koszowego" 
Karasiewicz uporządkował stanice, dzie 
ląc członków na sotnie, dziesiątki i piąt­
ki. Oprócz dwóch wymienionych, czyn­
ny udział w pracach organizacji brali: 
inspektor stanic Łukian Ławrenowicz, 
skarbniczka okręgowa Maria Wołoszyn 
i kontrolerzy Stefan Borowik i Jefim 
Burhk.

Każda stanica tworzyła fundusz na 
„wyzwolenie Ukrainy", który miał być 
zawiązkiem skarbu powstańczego.

BOLESŁAW PETER
H05 RADNY MIASTA ZAWIERCIA

urodzony 4 września 1884 roku 
zmarł nagle w dniu 30 marca 1937 roku.

W Zmarłym straciliśmy jednego z najczynniejszych członków Sa­
morządu Miejskiego

Zarząd i Rada Miejska Miasta Zawiercia.

Marsz. Smigły-Rydz
na Rezurekcji w Warszawie

WARSZAWA, 30.3 (tel. wł.). W 
Wiellką Sobotę, o godz. 19 w kościele 
Garnizonowym ,prtzy ul. Długiej, odby­
ła się Rezurekcja dla warszawskich 
oddziałów wojiśkowych-

Przed kościołem ustawiły się kompa­
nie batalionu stołecznego ze sztanda­
rem oraz kompanie honorowe warszaw 
skich pułków piechoty. Kościół zapeł­
niła igeneralicja> delegacje wszystkich 
oddziałów i służb, oficerowie i podo­
ficerowie z .rodzinami oraz tłumy wier­
nych. Tłumy zapełniły również płac 
przed kościołem. O godz. 19 przybył na 
Rezurekcję Marszalek Śmigły-Rydz,

■który po odebraniu raportu przeszedł 
w towarzystwie wicemin. spraw woj- 
dkowydh. gem. T. Głuchowskiego i do­
wódcy O. K. gen. Trojanowskiego 
przed frontem oddziałów, po czym u- 
dał się do kościoła. Nabożeństwo rezu­
rekcyjne odprawił his- biskup połowy 
Gawlina. V Mareziałelki Śmigły-Rydz 
wziął udział w procesji rezurekcyjnej.

po rezrurelkcji odbyła się defilada po 
czym MarSzaŁek Śmigly-Rydz, żegna­
my hymnem narodowym i okrzykami pu­
bliczności, odje-eihiał do swej siedziby 
na ul. Klonowej.

Karol Szymanowski był chory
na gruźlicę gardła

W nocy z niedzieli na poniedziałek 
— o czyim już donosiliśmy — (t.j. dn. 
29 'bm.) w klinice dr. Dlufour w Lozan­
nie 30 minut po północy zmarł znako­
mity muzyk, Karol Szymanowski;, prze­
żywszy lat 54.

Śmierć nastąpiła prawie nagle. Naj- 
więikazy muzyk odrodzonej Po1.sk i za­
kończył życie spckojuiie- niemal bez 
cierpień- Przy łożu chorego do ostat­
niej chwili -osuwała siostra zmarłego,. 
Stanisława Korwim-Szymanowislkiau

W poniedziałek dokonano zdjęcia 
mafiki. pośmiertnej i przystąpiono do 
balsamowania ciała. Po grzeb pra-wdo- 
podobinie odbędzie się w Warszawie, 
dokąd trumna o szklanym wiesu ze 
zwłokami Szymanowskiego będzie 
przewieziona w środę lub czwartes.

Poseł Rzeczypospolitej w Bernie p. 
Modzelewski, złożył ikondolencj ę p. 
Szymanowskiej. . '

Ś. p. Karol Szymanowski przyjechał, 
do Lozanny w Wielki Cziwartek i roz­
począł knraiciję w Cliniąue du Sighal, 
prowadzonej przez dr. Dufour. Acz­
kolwiek wiedziano, że Karol Szyma­
nowski cierpi na poważną chorobę 

, (gruźlica gardła) i że stan jego a'i re­

wia może budzić niepokój, nic nie za­
powiadało katastrofy.

'Przed 10 dniami stan zdrowia Szyana- 
nowiski-egp, który przebywał w Gras- 
ees ma Riwierze francuskiej, zaczął się 
pogarszać i do Warszawy nadeszły a- 
lanmiująee wiadomości- Lekarze pole­
cili Sjsymanowiskieimiu: wyjechać do 
Szwajcarii. Po przybyciu do Loźhm-ny, 
Szymanowski .poczuł się lepiej, był do­
brze usposobiony, żartował, dużo mó­
wi o Polfeoe. W niedzielę był nieco 
znużony i osłabiony, a w nocy życie 
wieilikiego muz.vka dobiegło już kresu.

WARSZAWA, 50.5 (tal. ^if). Wia­
domość o śmierci Gardła Szymanow­
skiego, mimo że stan jego- zdrowia Bu­
dził pewne obawy od dłuższego c :su, 
spadła na cały świat kulituiraliny polski 
niespodzianie, budząc wtszędzie głębo­
ki żal.

Natychmiast po otrzymaniu żałobnej, 
wieści uJkionetytuował się w Warszawie- 

‘komitet, który zajął się organizacją11 
pogrzebu. Do komitetu tego weszli: 
profesorowie państw, konserwatorium 
muzycznego-: K. Sikorski. Zb Drze­
wiecki, Rutkowski, B. Wojtowicz, śle- 
dzińdki, kompozytorowie: J. Maklakie- 
W,. Patesteo; M. Kondragfci. ..<1,1^ 

Przy likwidowaniu tej wywrotowej 
organizacji władze aresztowały 43 wy­
bitniejszych jej kierowników

Na podstawie znalezionych papierów 
stwierdzono ,że do organizacji, w sa­
mym powiecie horochowskim, należało 
700 Ukraińców.

Jeden z oskarżonych niejaki Włodzi­
mierz Ławrenko odpowiadać będzie po­
nadto za zabójstwo starszego posterun­
kowego Bolesława Polaka. Zbrodni swej 
dokonał on w czasie obławy, przewadzo 
nej przez policję. Przy wymianie stara- 
łów zginął wtedy Stefan Borowik, współ 
nik Ławrenki.

Należy dodać, że w czasie rewizji u 
członków „Unakoru" znaleziono liczne 
zapasy broni i amunicji.

Ujawnienie tej wywrotowej organi­
zacji ukraińskiej wywarło na całym Wo 
łyniu olbrzymie wrażenie.

Interwencja żydów
W SPRAWIE BOJKOTU

Pisma żydowskie skarżą się, iż pod­
czas ruchu przedświątecznego na pro­
wincji zauważono wzmożony bojkot skle 
pów żydowskich, który szczególnie dot­
kliwie dał się we znaki handlarzom i 
kupcom żydowskim na Pomorzu i w Po­
znańskim. Z miast b. Kongresówki rueh 
antysemiski najbardziej dał się zaobser 
wować w Kaliszu, we Włocławku i w o- 
kolicach Radomia.

W związku z tym przedstawiciele ży­
dowskich organizacyj gospodarczych 
mają podjąć interwencję w Ministerst­
wie spraw wewnętrznych i w Minister­
stwie przemysłu i handlu.

Andrzej Strug
CIĘŻKO CHORY

W stanie zdrowia Andmzeja Struga, 
jednego z najwybitniejszych pisarzy 
współczesnej Polski, który od pewnego 
czasu jest chory, nastąpiło znaczne po­
gorszenie.

muiz. Poilfekiega. Radia Rudnicki, 3yr. 
Szymon Pałjewsiki, skrzypek Tadeusz 
Ochlewskb prof. Mayzner.

Pogrzeb odbędzie się na koszt pań- 
sitwa.. Zabalsamowane zwłoki wteŁtwe- 
go kompozytora przewiezione zostaną 
mia Bfetrlin — Poznań do Warszawy i 
pochowane na Powązkadbi w kwaterze 
zasłużonych- Na granicy oczekiwać bę­
dzie aa -wagom żałobny specjalna de­
legacja mu^fclów poWrich. Przewi- 
diziame są UToezysitoecf żałobne pod­
czas postoju' pociągu na dłworcu w Poz­
naniu, a następnie uroczyste przewie­
zienie trumny z dworca głównego w 
W-aHsaawte do Ikioścdoła św. Krzyża, 
śkąd! po naibożeństwńe żałobnym nastą­
pi eik®portacfja na tPlowąizki.

Śmierć 9 narciarzy
W ALPACH

BŁAiOGRóD. 305. ,W Ałpat skr 
we&fkich w pobliżu Terzicz 28 narcia­
rzy, biorących udział w zawodach, zo­
stało zaskoczonych przez lawinę. Dzie 
iwięcau namciarzy stoczyło się w .prze­
paść-.! poniosło śmierć, a Wszyscy po­
zostali odnieśli cięższe i lżejsze
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Ożywiona akcja powstańców 
na froncie madryckim

AVILLA, 30.3. — Korespondent Ha 
vasa donosi, że od kilku dni prowadzona 
jest ożywiona działalność wojsk pow­
stańczych w okolicy Pozoblanco.

Pierścień liinij powstańczych zacie­
śnia się wokół miasta z dnia na dzień. 
Lotnictwo powstańcze bez przerwy bom 
barduje tyły nieprzyjaciela, jak rów­
nież i samo miasto, w którym skoncen­
trowane są liczne oddziały brygady mię­
dzynarodowej. Oddziały te zostały wy­
słani do Pozobalnco z Albacete z Kar­
taginy. Usiłowania wojsk rządowych, 
wydostania się z miasta wskazują na 
to, że zepasy zarówno środków żywno­
ści, jak i amunicji, są na wyczerpaniu 
i miasto będzie musiało się poddać.

SALAMANKA, 30.3. — Komunikat 
oficjalny sztabu wojsk powstańczych 
donosi:

A’mi a północna: Na odcinku piątej 
dywizji nie zaszło nic szczególnego. Na 
odcinku 6 dywizji nieprzyjaciel atako­
wał miejscowość Lorila. Atak został od­
party z wielkimi stratami dla nieprzy­
jaciela, który zostawił na placu boju 39 
zabitych broń, amunicję i inny moteriał 
wojenny.

Na odcinku 8 dywizji pojedynek arty­
lerii. Na odcinkach dywizji „Avila“ i 
Soria" panował spokój. Grupa armij 
Madrytu: Około godz. 15 nieprzjaciel 
rozpoczął atak na miejscowość Aravaca 
Sinym kontratakiem oddziały nasze od 
parły nieprzyjaciela, zadając mu duże 
straty.

W kilka godzin później nieprzyjaciel 
podjął nowy atak, tym razem na odcin­
ku Cuesta de Les Perdices. Wojska po­
wstańcze brawurowym kontratakiem na 
bagnety odparły nieprzyjaciela. Nieprzy

Potiomkin
ZASTĘPCĄ LITWINOWA

PARYŻ, 50.3- ,.Petit Parisien1’ dono­
si z Moskwy, że należy ocizekiwać no­
minacji agńbasadora sowieckiego w Pa­
ryżu, Włodzimierza Potiomfcina, na sta­
nowisko zastępcy komisarza spraw za- 
granicznych, na miejsce Krestiinsklego 

Potiomlkin piastował kolejno snno- 
wieika: posła w Grecji, ambasadora w 
Rzymie, wreszcie objął ambasadę w 
Paryżu, po śmierci Dowigalewskiego.

Samobójstwo
17-LETNIEGO UCZNIA

BARANOWICZE, 30.3 (tel. wł.). - 
Wielkie wrażenie wśród miejscowego 
społeczeństwa wywarła wiadomość o 
sam obójstwie 17-iletnieigo uczni a, A- 
natoliusza Jacuinia, Powodem samobój­
stwa była depresja moralna, wiskuteń 
śmierci matki.

jaciel zostawił na placu boju 40 zabi­
tych, większą ilość karabinów i broń 
maszynową.

Armia południowa: Na całym froncie 
ożywiona wymiana strzałów. Niemal na 
wszystkich odcinkach do oddziałów na­
szych zgłaszają się liczni dezerterzy z 
szeregów wojsk rządowych, przynosząc 
ze sobą amunicję, broń i inny materiał 
wojenny.

SIQUENZA, 30.3. Korespodent agem 
cji Havasa na froncie Guadalajara 
donosi, że na całym odcinku tego fron­
tu trwa kanonada artyleryjska. Lotni­
ctwo powstańcze bombarduje nadal 
tyły w°jsk rządowych w strefie zawar­
tej miedZy Guadalajara a Tankacena.

BILBAO, 30.3. Radiostacja tutejsza 
ogłosiła, o godzinie 1 w nocy oficjalny

Pogłoski o zamordowaniu 
duchownego w Moskwie

RYGA, 30.3 (tel. wł.). Kirąiźą tu upór-1 
ezywe pogłoski, o tragicznym' zgonie 
patriarchy moskiewskiego metropolity 
Piotra Kinutickiego.

Przed, niedawnym czasem metropoli­
ta prawosławny w Kownie, który po­
dlega’ patriarsze tmodkiewdkiemu’, o- 
trzymał z początkiem reku bieżącego 
zawiadomienie, że na miejsce metro­
polity Piotra Krutickiego mianowany 
został metropolita Siergiej, który z 
dniem 1 stycznia objął swe funkcje 
duchowne. Dopiero na skutek specjal­
nego . zapytania metropolity prawo­
sławnego w Kownie, kościelne władze 
sowieckie odpowiedziały, że metropo­

ZZZ W ROZKŁADZIE
Pos. Kapuściński zdymisjonowany

Rozpoczęty na Śląsiku rozłam ZZZ 
przeniósł się także na inne tereny dzia 
łaliności tej organizacji. W Gdyni że­
brał się miejscowy zarząd przy udzia­
le delegatów poszczególnych związ­
ków i zaprotestowawszy przeciw 
uchwałom kongresu ZZZ w Warszawie 
z dn. 7 i 8 marca, powziął rezolucję, 
zigłaszającą akces do OZN. Uchwalę 
tę podpisało 80 członków zarządu i de­
legatów organizacji robotniczych 
gdyńskiego oddziału ZZZ.

To samo stało się w Brześciu n. Bu­
giem, gdzie ua masowym zebrań tu u- 
chiwalonto zerwać z centralą ZZZ i m- 
twanzyć samodzielną organizację za­
wodową na Polesiu. 

komunikat komitetu obrony kraju Ba­
sków:

Na odcinku Eibar artyleria nasza o- 
strzeliwała punkty 'koncentracji nie­
przyjaciela, stację Ellgoibar, zabudo­
wania, w których mieści się sztab po­
wstańczy o<raz fabrykę materiału wo­
jennego w Plancencia. Na odcinku 
Elorio do oddziałów naszych zgłosił 
się dezerter z oddziałów powstań­
czych. Na froncie Alava trwa poje­
dynek artyleryjski. Na froncie Burgos 
nie zaszło nic godnego uwagi-

Sztab główny wojsk rządowych ar­
mii północnej 'komunikuje:. Na; froncie 
Asturii zgłosiło się do naszych szere­
gów: j eden kapral. 46 artylęczystów. 
jeden f a langjista i jeden szeregowiec 
piechoty.

lita Kruticki zmarł, nie podając żad­
nych szczegółów, kiedy i gdzie.

Wiadomrim jest, że patriarcha Kru- 
tiaki od kilku lat przebywał- na wy­
gnaniu na Syberii i zamieszkiwał pod 
strażą GPU w pobliżu ujścia rzeki Ob 
Mimo to, że -termin kary wyginania, 
dawno upłynął, patriarcha Kruticki 
oiep own-ócił na swe stanowisko do Mo 
skwy, ponieważ nie chciał się zgodzić 
na przedłożone przez władze sowiec­
kie warunki-

Dokoła tej tajemnicizej sprawy krą­
żą najfantastyczniejsze pogłoski. We­
dług wiadomości, otrzymanych w Kow­
nie, patriarcha Kruticki został podob­
no zamordowany.

O kierunku politycznym ter organi­
zacji świadczą depesze hołdownicze, 
wysłane do P. Prezydenta R. P., do 
marszałka Śmigłego-Rydza, do płk- Ko­
ca i wojewody poleskiego.

Bardzo ostry przebieg ona rozłam na 
Śląslku. Dotychczasowy przywódca 
ZZZ na tym terenie, poseł do Sejmu 
■śląskiego Kapuściński, który nie soli- 
dlaryziuje się z uchwałą rozłamową, 
lako główny -wnioskodawca na kongre­
sie warszawskim uchwały, skierowanej 
przeciw7 alkceeowi do O ZN, wydał w 
wielki piątek ulotkę, w której nawołu­
je robotników do przeciwstawiania 
się rozłamowi, a w szczególności poli­

ZNP rezygnuje
Jaik się dowiadujemy, w głośnej spra 

wie sądowej wytoczonej przez orga­
nizację nauczycielską ZNP w, związku 
ze sprawą tygodnika „Płomyk'4, w któ­
rej w dwóch instancja cŁ zapadły wy- 
rofei uniewinniające redaktora ,,1KC“» 
nie będą poczynione żadne dalsze Kro­
ki prawne. Wyrok teo 6ię uprawomoc­
ni, gdyż oskarżyciele prywatni nie 
wniosą skargi kasacyjnej do Sądu Naj 
wyższego.

Wódki za 2 miliony
WYPIŁA WARSZAWA PRZEZ 

ŚWIĘTA
WARSZAWA, 30.3 — W ciągu u. 

świąt Wielkanocnych Warszawa wypiła 
40 tysięcy litrów wódek czystych, mono 
polowych. \

Od 22 do 27 marca, a więc w okresie 
zakupów wódek do sklepów i restaura- 
cyj —dostrczono w Warszawie wyro­
bów monopolu spirytusowego za 2 mi- • 
liony złotych.

Wódką wypitą przez święta w War-, 
szawie można by napełnić 1200 wanien .

Od pół roku
MĄŻ TRUŁ ŻONĘ

ŁÓDŹ, 30.3. (tel. wł.) Patrolujący po­
licjant zauważył przed ratuszem leżącą 
nieprzytomną kobietę Przewieziona do 
szpitala, zeznała, że mąż jej, Wacław 
Filipkowski, systematycznie truł ją od 
pół roku. Codziennie wsypywał jej dc 
kawy jakiś nienznany proszek. Chciał w 
ten sposób pozbyć się żony, by zamiesz­
kać z przyjaciółką.

Popierajcie i zapisujcie 
się ua członków L. 0. P.P.

tyce ZwiazŁu Powstańców- śląskich. U- 
lo>tlk-a ta została efloomfiekowatna przez 
polięję. Z ,Drukarni Lpdowęj“ w Ka­
towicach zabrano ponad 20.000 egzem 
plarzy.

Rozłam, jak widzimy, jest szeroki; a 
walka w nim ostra. Należy spodziewać 
się wlkirótce nowego wystąpienia cen­
trali warszawskiej przeciw odstępcom.

W rezultacie władze ZZZ na Śląsku 
zawiesiły w czynnościach pos. Kapu- 
ścińslkiego, powierzając' prowadzenie 
sekretariatu generalnego ZZZ red. Re- 
niikowi (,Rolska Zachodnia")- Wynika 
stąd! jasno, że pos. Kapuściński osta­
tecznie się ,.wykończył../4

GUY DE TERAMOND.
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Dirk zwrócił się teraz do trzeciego 
towarzysza:
i — A co z tobą, Sabatini ?

— Mana pewien plan, który może dać 
pokaźne rezultaty, ale potrzebne mi są 
niektóre informacje. Czy twoi klienci w 
Katowicach, Palka i Opoczyński, mają 
sklep?

— Tak; o dwa kroki od dworca, przy 
ulicy św. Jana.
, — Jaki to sklep ?

— Dosyć mały, ale doskonale zaopa­
trzony w kosztowności. To jeden z naj­
bogatszych jubilerów w Polsce, który 
dostarcza pereł i brylantów dla żon i 
kochanek saskich baronów węglowych.

— Jak wygląda wystawa tego skle­
pu?

Dirk pomyślał chwilę, zanim odpowie 
dział:'

Okno wystawowe,. zabezpieczone

jest żelazną kratą, którą spuszczają na 
noc i w dzień od 1-ej do 3-ej, kiedy ci 
panowie idą na obiad. Palka i Opoczyń­
ski to dwaj dziwacy, którzy nigdy nie 
chcieli wziąć innej pomocy , prócz subie­
kta, niemniej zdziwaczałego od nich.

— Jednym słowem — badał dalej Sa­
batini — w przerwie obiadowej sklep 
jest pusty?

— Tak.
— Ładna robota w perspektywie'.
— To będzie bardzo trudna sprawa, 

bo sklep sam się pilnuje. Ulica szalenie 
ruchliwa, szczególnie o tej porze. A po­
za tym stojący na rogu ulicy Dworco­
wej policjant też pilnuje!

— Ale ja właśnie znalazłem świetny 
sposób. Można będzie „naw’alić“ cały 
sklep.

— Jaki to sposób?

małomównych, którym możnaby zaufać 
Czy możesz mi takich wytrzasnąć?

— Znam tam niejakiego Pilcha, któ­
ryby się nadawał. Był kiedyś traga­
rzem, ale po tym dostał parę lat za ja­
kąś bagatelkę. W' każdym razie można 
na niego liczyć; pomówię z nim pojutrze

Sabatini uśmiechnął się i wskazując 
na leżące na stoliku klejnoty, rzekł:

— Mam nadzieję, że i te perełki do­
staną się jeszcze w nasze ręce. Ciekaw 
jestem, ile razy jeszcze sprzedamy two­
im poczciwym ślązakom naszyjnik An­
gielki?

Wszyscy wybuchnęli głośnym śmie­
chem. Czuli się szczęśliwi, bo przyszła 
na nich passa, w czasie której wszelkie 
przedsięwzięcia udają się.

— A więc za nasze zdrowie i pomyśl­
ność naszych interesów! — oznajmił 
Dirk, napełniając po raz n-ty kieliszki.

— Teraz jeszcze nic me powiem. Ale 
potrzebują dwóch drabów, /solidnych i

— Zdrowie Angielki! — krzyknął A- 
bulaf wśród powszechnej radości.

śmiechy niesamowitej trójki doszły 
do zenitu, gdy Homaras wzniósł okrzyk:

— Zdrowie Księżniczki Pereł!!!
Dirk nie drgnął nawet Ten wzorowy. .

służący i trzej wytworni panowie z 
przed kilku godzin, którzy dotąd przez 
cały czas rozmowy zachowywali jakby 
instynktownie pozory pewnej ogłady 
teraz już zupełnie zrzucili maski. Ode­
zwały się w nich bestie ludzkie. Były to 
teraz tylko cztery kanalie, z których al­
kohol i upojenie łatwymi sukcesami 
wygoniły resztkę człowieczeństwa.

Jednak wyraźnie wyczuwało się wyż­
szość Dirka nad tamtymi. Wybitnie wy­
różniał się przyznanym mu przez nich 
autorytetem, zdobytym dzięki wielkie­
mu doświadczeniu i genialnej wprost 
przebiegłości.

— Dość zabawy! — rzekł teraz auto­
rytatywnym tonem. — Przed rozej­
ściem się musimy wyrównać rachunki.

Wszyscy umilkli momentalnie i zaczę­
li słuchać uważnie. Służący Belli Hunde 
wyjął z kieszeni papier, który wyglądał 
jak zwykły arkusz książki rachunko­
wej. Figurowały na nim trzy kolumny. 
Nad każdą kolumną jedna litera: A — 
oznaczało Abulafa, H — Homarasa, S— 
Sabatiniego.

D. c. »•),.
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TROSKA 0 PRZYROST LUDNOŚCI
Od dłuższego już czasu w przelud­

nionej Europie toczy się zacięta walka 
o zwiększenie w niektórych państwach 
przyrostu naturalnego ludności.

Walkę tę zapoczątkowała pierwsza 
Francja, zagrożona już od lat kilku­
dziesięciu największą klęską narodową 
— wyludnieniem. Naturalny ruch lud­
ności Francji wykazuje od 1870 r. tak 
słabe zmiany, że dziś Śmiało twierdzić 
można, iż całego nieznacznego przyro­
stu naturalnego dostarcza Francji za­
robkowa emigracja obcokrajowa. W 
ciągu 70 lat Francja zeszła z pierwsze­
go miejsca p°d względem liczby lud­
ności wielkich mocarstw na ostatnie.

Według danych ,,Statistique Genera­
le de France'1 w r. 1980 Francja liczyć 
będzie zaledwie 50 milionów ludność 
zamiast obecnych 41 milionów. Ale te 
41 milionów, to nie są rdzenni Francu­
zi. Wliczone są w tę liczbę i dwa milio 
ny obcokrajowców i przyrost natural­
ny obcokrajowców uważany już za firan 
cs®ki', w myśl bowiem obowiązującego 
prawa firamcuskiego, dzieci urodzone 
na ziemi francuskiej .uważane są za o- 
bywateli francuskich- W liczbie tej 
mieszczą się również natairalizowaui. 
wiadomo zaś> że w ostatnich 5 latach 
władze francuskie wydały 260.000 świa 
decttw natuirałizacyjnych. Ten brak 
przyrostu naturalnego jest największą 
tragedią Francji. Nie może zaradzić złu 
ani propaganda urodzin ani liczne ul­
gi dla rodzin, obarczonych dziećmi, ani 
premiowanie tych rodzin.

Niechęć do ponoszenia ciężarów, u- 
cieczika przed obowiązkami macierzyń­
skimi większości kobiet francuskich .po­
łączona z pragnieniem używania życia 
bez ograniczeń, talk usilnie propago­
wana od lat prtzez .koła wofeomyśliciel- 
sfcie Francji całkowicie opanowały spo 
łeczeństwo francuskie.

Zgoła inaczej przedstawiają się spra 
wy populacyjne we Włoszech i w Niem 
czech. jakkolwiek i w tych państwach 
zaznaczyło się po wojnie osłabienie 
dynamizmu ludnościowego.

W latach 1909-12 wyika-zywały sta­
tystyki włoskie 32 urodzeń żywych na 
1000 mieszkańców; w latach 1952-33 
liczba ta spadła do 25 z ułamkiem. Je­
dynie wskutek wzrostu odsetka śmier- 
telności przyrost naturalny spadł w 
tych latach z 12.2 na 10 na tysiąc. O- 
statnio jednalk przyrost naturalny 
Sdł znowu i obudził czujność czynu l- 

r faszystowskich. Były już projekty 
samkcyj karnych wobec bezdzietnych 
małżeństw i konfiskaty majątików. Na 
ostatnim jednak posiedzeniu rady fa­
szystowskiej przyjęto system propagan 
dy i zachęty,a zagrożono tylko znies;c- 
niem okręgów administracyjnych, wy­
kazujących słaby przyrost ludności-

W Niemczech narodowi socjaliści 
wysunęli problem ludnościowy na jed­
no z naczelnych zagadnień. Ich pro­
paganda i premiowanie małżeństw wy­
dały doraźne rezultaty. Przyrost natu­
ralny, który w r. 1935 epadł do kata­
strofalnego poziomu 3.5 na tysiąc lud­
ności, zaczął się podnosić. W r. 1954 
doszedł do 7.1, zaś w roku następnym

Międzynarodowa kontrola granic Hiszpanii
okazała się skuteczna

W kołach oficjalnych Londynu pod­
kreśla się z naciskiem, że Francja i Afl 
glia uzgodniły swój punkt widzenia 00 
do tego, iż przesyłanie przez jakiekol­
wiek państwo nowych ochotników do 
Hiszpanii wytworzyło by obecnie groź 
°ą sytuację.

Przytacza się tu ciągle i uważa za 
Pokrzepiający fakt, że od czasu wpro­
wadzenia zakazu wysyłania ochotni­
ków do Hiszpanii, tj. od 6 tygodni, nie 
stwierdzono żadnego przekroczenia te­
go zakazu.

Rząd brytyjski przyjął zapewnienia 
Włoch, iż girupa osób, "która wylądowa­
ła w Cadiz dnia 5 marca, złożona by*a  
Yyłączinie z lekarzy, zaopatrzonych w 
%r^ki medyczne.

’’ tutejszych kołach oficjalnych ży- 
^oue 6ą nadzieje, że po wprowadze- 

w życie nadzoru nadgranicznego 
•u'Yhraeży Hiszpanii, tym bardziej za-

apadł nieznacznie do 1 na tysiąc mie­
szkańców. Następne lata winny przy­
nieść dalszy spadek na skutek braku 
młodzieży w wieku małżeńskim.

Okazuje się, że żadne metody popula­
cyjne nie dają dodatnich wyników, o 
ile społeczeństwo odrzuca najbardziej 
godiny z pTawami naturalnymi pogląd 

ościoła katolickiego na sprawę regu­
lowania urodzin w małżeńStlwach.

Wśród 'kira-jtófw Europy, wykazujących 
stały przyrost ludności znajduje się ; 
Poldka. Nasze dane statystyczne wy­
kazują, że największy przyrost natu­
ralny wykazują województwa wschod­
nie, a najmniejszy zachodin-ie-

W ostatnich czasach ukazała się pti- 
btokac-ja prof. Uniwersytetu poznań­
skiego dir Marcina Nadóbnika, który u-,

Prezydium policji gdańskiej zawiesiło 
na przeciąg 6 miesięcy organ katolic­
kiej partii centrowej ,,Danziger Voiks- 
zeitung”. W uzasadnieniu tego kroku 
urzędowy komunikat senatu gdańskie­
go zjwraca uwagę .na falki, że mimo po­
przedniego 6-miesięcznego zawieszenia 
tego pisma, od czasu jegio ponownego 
ukazywania się, tj. od 5 lutego rb., aż

Z oakzji śwaąt W-ielikiejnOcy Prymas 
Polslki 'kardynał Hlond skierował do 
Polaków zamieszkałych we Francji i 
Belgii następującej treści orędzie:

,,Znowu dzwony kościołów głoszą 
triumf życia nad śmiercią. ..Chrystus 
zmartwychwstał!'1 „A jeśli o Chrystu­
sie .powiadają, iż zmartwychwstał, ja­
koż mówiią niektórzy między wami, że 
zmartwychwstania nie masz?” (I. Kor. 
15—12).

Dziś komunizm przeczy życiu przy- 
yzłemu- Kommnizm nie wierzy w życie 
(pozagrobowe, bo 'nie wierzy w Boga. 
Chce wszystkiego od ziemi. Wfezak wy 
rósł na materializmie. Poza materią i

Represje hitlerowskie
wobec katolików gdańskich

Łagodnieje okrucieństwo cezarów
i gasną pochodnie Nerona wobec okrucieństwa komunistów

Z pobytu min. Becka
na południu Francji

Minister spraw zagranicznych Józef 
Beck w towarzystwie ajmtbasadora Lu- 
kasiewicza raproszony przez admirała 
Abrial, dowódcę floty śródziemnomor­
skiej, udał się do Toulonu dla zwiedzę 
nia portu- i znajdującej 6ię tam eska- 
diry, .Admirał Abrial wydał dla nim. 
Becka śniadanie na pokładzie okrętu 
>,Algierie11, po czym .nastąpiła wizyta­
cja floty. Przed -wyjazdem z Toulońu

kaz dosbatr©za<n.ia ochotników „będzie 
przestezegąny11.

Międzynarodowy organ 'kontroilujący 
opracował, podczas świątecznego wee­
kendu stronę administracyjna swego 
zadania. Kontrola giranicztna Hiszpanii 
ma być zastosowana w pierwszej poło­
wie kwietnia-

NA MORZU U BRZEGÓW 
HISZPAŃSKICH

Podczas świąt francuski staiek straż­
niczy >,Le Cenbere'1 ąprawujący kio*i-  
t-rolę wybrzeża zatrzymał statek han­
dlowy, który wiózł do Hiszpanii 25 o- 
chofniików, zamierzających wstąpić do 
milicji ludowej. Wśród ochotników tych 
znajdowało się 15 Amerykanów, 5 Ka­
nadyjczyków1, 3 Węgrów, 2 Irlandczy­
ków i 2 Rumunów, siatek odprowadzo­
no do Port Vendres. Ochotnicy, znaj­
dujmy się na jego pokładzie zostali

dowodni a na podstawie cyfą, że Wdeł- 
Kopolśka wykazuje straty ludinośc-iowe. 
Ludność wiejska zwiększyła się w 7 
powiatach woj. Poznańdkięga, zaś 
zimnie.jeżyła się w 20 powiatach. Jest 
to zjawiśfeio wysoce niepożądane, któ; 
rcmu zaradzić może (przesiedlenie czę­
ści ludności wiejskiej z iprzeilufdfnionyeh 
okręgów wielkopolskich.

Deficyt względnie stóby przyrost na­
turalny w Widfcopoltece jest .jednak 
zjawiskiem regionadtnym i czysto oder­
wanym. W całości swej bowiem Pol­
dka wykazuje diuży przyrost naturalny 
(12.1 na tysiąc ludności). W srtatys yce 
europejskiej etoimy pod tym względem 
ma czwartym miejscu za Bułgarią, Ju­
gosławią i Holandią, a daleko przed 
Włochami i Niemcami. Al. Th- 

do chwili obecnej gazeta ta otrzymała 
już raz ostrzeżenie, a dwa razy była 
skonfiskowana, lecz mimo to nie zmie­
niła swego stanowiska i rozszerzała 
szereg pojawiających się w prasie 
światowej tendencyjnych i niekontro­
lowanych wiadomości. Ponieważ jedno­
stronne to słainowńsfco pisana pozoetaje 
w sprzeczności z narodowo - swjali- 

ciałem niczego więcej nie uzna je.
Komunizm wykreślił sobie jeden cel: 

raj ziemśk-i w państwie proletariuszy. 
Do tego celu zmierza wszelkimi 6ipo&o- 
bami. Stworzył sobie własną moralność, 
'którą Lemin sformułował w słowach: 
„Moralnym jest to, co jest pożytecznie 
dla komunizmu, a niemoralne to wszy ­
stko. co jest dla komunizmu szkodliwe*'  
Niczym są dla niego nakazy moralne, 
nie uznąje żadnych wartości ducho­
wych. Moralność chrześcijańska ma za 
stąpić czysto świecka oświata. Dlaiego 
komunista jest i musi być bezbożni­
kiem, wypowiada Bogu walkę, pali i 
burzy świątynie, prześladuje wiarę, 

min. Beck przyjmowany byl przez pre­
fekta morśkiego TouJonu- W przyjęciu 
wzięli udział dow-ódcy sił morskich ; 
przedstawiciele władz lądowych.

Minister spraw' zagir. Delhog, który 
przybył w ofcresie świątecznym na pa­
rodniowy pobyt do Cannes, odwiedzi! 
w dniu 26 bm. min. Becika w Grand Ho­
telu i odbył z nim dłuższą rozmowę.

oddani do dyspozycji władz bezpie­
czeństwa i umieszczeni w więzieniu w 
Peąpignan.

Jednocześnie w pobliżu Bayonne ro­
zegrała się ostatniej nocy bitwa mor- 
śka pomiędzy wielkim parowcem hisz­
pańskim ,,Mar Caapio", tramąportują- 
cym wielki ładunek węgla z Ara.gl:i a 
kutrami powstańców. Gdy parowiec 
zna jdował się na wysokości Bayonny. 
jiuż na terenie francuskich wód tery­
torialnych,, został on nagle zaatakowa­
ny przez diwa uzbrojone przez powstań 
ców rybackie stątfci, ktićlre otworzyły 
■gwałtowny ogień karabinów maszyno­
wych i lelklkich dział. Kanonadę sły­
chać było zarówno w Bayomnie jak i 
«a całymi wybrzeżu, aż do Biarritz. 
.JMar Caspio1" usiłowaŁ iąwtróci-wszy 
z drogj schiranić się do portu -w Bayon- 
nie^ lecz został zatopiony tuż przy uj- 
scbl rzeki Adw do ocą^nu.

s&yczinym śwaa-tepc^dądesni. FpaiFii o- 
aj® na n-i^«apśeczeń^tw5o ład i porzą- 
cłók wwuffingśsD- mieście. Z wwjańemouyóh 
wyżej władcę gdańskie utwa-
aają zia*jp»w'ain*e  takiego stanowda 
.przez -wwBBwwkwo za urwfeezająee <ł»- 
orym taonwufcom wołrneajo mwWa z Rze­
szą memjeidfoą. a nawet w jędrnym wy­
padki mairazłło ono ma Kewwk d-fiłwe 
stosunki Gdańska z innym państwem.

Należy tw wyjaśnić. że chodwi w t-.y® 
wypadku o ostatnią kenłfiek-altę ,.Dan- 
ziiger Vo#kiszeiłunig" za podatnie wiado­
mość,i o n+epowodzeni ach gen- Franco 
w Hńwjptwwi. Zawieszenie .-Danziger 
YolifezertOTiig1’ pozbawia katobeką par­
tię orgami .tak jak pozbawiona jeet o- 
na od szeregu tygodni swego kierowni­
ka ks. pnaWa Stachnika.

Nie będzie paragrafu
ARYJSKIEGO W ZASP-ie

Zgłoszony przez środowisko poznań­
skie wniosek doi. zakazu 'przyjmowa­
nia żydów do Związku artystów, sojo 
poildkicłi został przez w a-lny zjazd ów. 
odrzucony.

Uchwałomo natomiast (następującej 
treści .rezolucję: ..Odrzni ąjąc jako 
kryterium zasadę t. zw. rasizmu, 17 wal­
ny zjazd delegatów ZASP stoi na sta- 
nowielkiU', że teatr ipofeki powinien być 
połdkim we wszystkich jego przeja­
wach, powimien być jtohskim nie tylko 
z .nazwy, ale i z ducha i powinien stać 
na straży kultury p-ofekiej we wszyst­
kich dziedzinach życia teatralnego".

męczy wyznawiclćiw Boga w sposób, wo 
bec "którego łagodnieje okrucieństwo 
cezarów i gasną pochodnie Nerona.

Komunista nie zawsze idzie prostą 
drogą, często chadza drogą okrężną. 
Wciska się do wszelkiego rodzaju or­
ganizacyj, nawet religijnych. W imię 
rzefcomego dobra samej wiary uderza 
w kapłanów, ośmiesza reiilgię, drwi z 
jej wyizinawców ,nazywając ich ciem­
nymi, zacofanymi, nieznającymi postę­
pu. Kościół ogłasza ppptteczmilkiem ka­
pitalizmu, a wrogiem ludu pracującego.

Bolszewicką Rosję i czerwoną Hisz­
panię -pokazuje jako upragniony 1 wy­
śniony „raj pracujących ". Młodzież u- 
czy lekceważyć prawa i przykazania, 
odbiera jej wstyd, a potem ąprowadza 
na lekkie drogi „ułanwionego życia1*,  
tam zabiera jej wiarę i obyczajność. 
Komunizm niszczy rodzinę, w której 
widzi ostoję wiary i moralności.

Komunizm głosi braterstwo i rów- 
’iość. Przeszlkodę w realizacji tego ha­
sła wiidzt w prywatnej własności. Ko­
ściół róicoież głosi braterstwo i rów­
ność, uznajc jednak i szanuje różnice, 
jakie z natury są w człowieku i broni 
prywatnej własności.

Komunizm dąży do wyniesienia bied­
nych. Ich jedynie uzna je za pełnych 
obywateli. Kościół nie- mniej otacza 
biednych szczególną troską, ale uie po­
tępia bogatych, podkreślając obowiąz­
ki, jakie z prywatnego posiadania wy­
pływają.

Kommnizm widzi tylko cele społecz­
ne- Kościół ich nie przekreśla. Ow­
szem, poświęca im wiele uwagi i sta­
rań, ale szanuje również osobiste cele 
każdego człowieka.

Komunizm widzi cel ludzkości w de­
brach ziemskich. Kościół dobre ziem­
skie ceni, ale jako środelc prowadzący 
do wyższego celu. One same w sobie ce­
lem nie są.

Komunizm i chrześcijańsawo przeczą 
sobie i nie dadzą się pogodzić. Komu­
nizm więc może wyrosnąć tylk.) tam. 
gdzie nie ma chrześcijaństwa. Dlatego 
wypowiedział on tak bezwzględną wal 
kę Kościołowi. Dlatego tak bardzo po­
niża człowieka. Dlatego zabija w nim 
wszellki tpierwiasiteik diueha. każdą 
iskierkę Bożą. Dlatego tak siliuie pod­
kreśla potrzeby ciała.

.Trzeźwymi więc bądźcie, a czuwaj­
cie’ i komunizmowi ..sprzeciwiajcie się 
mocni we wierze". (I- Piotr 5, S—9).

£aikie seirdeczne wezwanie zasyłam 
drogim rodakom W'e Francji i Belgii 
wraz z czułymi życzeniami radosnego 
Ałlelują41, ................ -
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Rywalizujemy... i
Rzucone hasło rywalizacji na FOM. ’ 

przez pracowników Gwarectwa Hr. Re­
nard jest pięknym apelem i winno być 
bezwzględnie podjęte przez pracowni­
ków innych zakładów. Zaznaczyć jed- . 
nak należy, że ofiarność li tylko na — 
FOM. nie jest pełnym obrazem ofiar- . 
ności pracowników na cele związane z 
zagadnieniem obrony państwa.

FOM. jest tylko jednym z odcinków 
ofiarności społeczno-obywatelskiej w 
wielkim zagadnieniu tworzenia sił o- 
bronnych narodu. I na terenie Zagłębia 
są zakłady przemysłowe, których pra­
cownicy niezależnie od akcji prowadzo­
nej na FOM. wybudowali w 1936 roku 
własnym kosztem i pracą strzelnicę, ' 
wartości 10 tys. zł. (huta Katarzyna), ; 
nie licząc placu otrzymanego bezpłatnie 
od fabryki. Szkoła modelarstwa lotni- , 
czego dla dzieci pracowników i boisko 
sportowe z urządzeniami w hucie „Sta­
szic"., świetlice Związku strzeleckiego 
huty Milowice, huty Katarzyna i huty 
„Staszic" wyposażone w sprzęt sporto­
wy,biblioteki, broń, mundury i różne 
urządzenia świetlicowe.

Pracownicy tych Zakładów niezależ­
nie od opłacanych składek tysiące go­
dzin spędzają w świetlicach wśród mło­
dzieży, wychowując ją w duchu woj- ( 
skowym.

Na boiskach, stadionach i strzelni- ' 
cach przy tych Zakładach oficerowie 
rezerwy b. wojskowi, urzędnicy tych Za 
kładów rozwijają młodzież fizycznie i 
zaprawiają ją w sztuce wojskowej. Bo 
zwycięstwo w przyszłej wojnie należeć 
będzie nie tylko do tego kto posiada 
więcej armat, samolotów i okrętów, ale 
do tego kto będzie posiadał obok sprzę­
tu- wojskowego żołnierza wytrzymałego 
na trudy fizyczne, o wysokich warto­
ściach moralnych, o wielkiej wytrzyma­
łości psychicznej, przepojonego duchem 
zwycięstwa.

I Wy, Pracownicy Gwarectwa Hr. Re 
nard w tym kieranku dotychczas żad­
nej ofiarności nie wykazaliście, kiedy 
my pracownicy Zakładów Modrzejów- 
Hantke daleko was zdystansowaliśmy 
w ofiarności i pracy w akcji tworzenia 
sił obronnych narodu, gdzie mieści się 
również i FOM. Wasz apel rywalizacji 
pragniemy jednak rozszerzyć na suma­
ryczny wysiłek w pracy realizacyjnej 
wielkiego hasła Naczelnego Wodza — 
Marszaka Edwarda Rydza - Śmigłego: 
„Obrona granic Państwa jest naczel­
nym hasłem".

W tej chwili dzielnice Sielec najwię­
ksza z dzielnic w Sosnowcu jest wyjąt­
kiem, jest jedyną, która dotychczas nie 
posiada żadnej komórki organizacyjnej 
wojskowej — przysposobienia i wycho­
wania wojskowego.

A przecież na Renardzie pracuje wie­
lu oficerów rezerwy, wielu urzędników.. 
I czy nie znajdzie się kilku ludzi ofiar­
nych, którzy by podjęli się znaleźć śro­
dki pieniężne i prowadzić pracę wojsko- 
wo-wychowawczą wśród młodzieży, tali 
jak to jest zrobione w koloniach i dziel 
nicach Zakładów Modrzęjów-Hantke, — 
gdzie przy każdej fabryce młodzież od 
14 do 21 lat jest szkoloną i wychowy­
waną w świetlicach przysposobienia 
wojskowego Związku strzeleckiego.

*«>A z receptą po okulary do
OPTYKA SPECJALISTY

Józefa Felsensteina
Będzin, Małachowskiego 6
(dom Boreszków)-~Telefon 71.458
Dostawca Ubezpieczalni Społecznej, 

Zamiejscowym wykonujemy wszel­
kie okulary za receptami 

NA POCZEKANIU

cy zagadnienia obrony Państwa będzie 
stanowił o zajęciu pierwszego miejsca 
w ofiarności społecznej na cele obrony 
Państwa.

Józef Krzysztowczyk 
por. rez.

lll$>
DZIŚ

SPECJALNOŚĆ KUCHNI:
Flaczki po-warszawsku 
Wątróbka gęsia z jabłkami 
Grenadin cielęcy kartofle paille 
Ozór wołowy po-polsku
Szaszłyk po-karsku

KALENDARZ DNIA

Zajmując pod tym względem pierw­
sze miejsce pragniemy i Was Szanowni 
pracownicy Gwarectwa Hr. Renard po­
wołać do rywalizacji czynnej pracy woj 
skowej, bo dopiero sumaryczny wysiłek 
społeczny na wszystkich odcinkach pra­

Restauracja „S AVOY”— SlIIldK, 1 Mija i.
Telefony: 627.35 i 619.01 

PROGRAM:
TRIO HELSCY — tańce narodowe i akrobatyczne
LODA GAWICZ — znana wodewilistka w swoim repertuarze
W niedziele i święta od 11 do 19 godz. Five o‘clock z pełnym programem.

W nadchodzący piątek dn, 2 kwiet­
nia wyjeżdża do pracy w kopalniach w 
Belgii trzecia partia naszych bezro­
botnych górników.

Transport ten składać 6ię będzie z 
600 górnikom rekrutujących się czę­
ściowo z Zagłębia Dąbrowskiego, po­
wiatu Wieluńskiego (około 80) oraz po­
wiatów Wadowickiego, Żywieckiego i 
Bialskiego.

Górnicy zagiębiowscy odjadą z Sos­
nowca z dworca Połudiniowegio po lob- 
nie jak dwa poprzednie transporty; 
górnicy z powiatu Wieluńskiego przy- 
jadą do Sosnowca i tu umieszczeni zo­
staną w tym samym pociągu. Górnicy 
z powiatów Wadowickiego, żywieckie­
go i Bialskiego otrzymają specjalne wa 
gony w Chorzowie> gdzie będą one

dołączone do składu pociągu który wy- 
jedzie z Sosnowca.

Przewozem górników do Belgii zaj- 
mie 6ię ..Orbis1’-

Z obecnym transportem wyjedzie z 
■ramienia władz, delegowany przez 
Min. opieki społecznej p. Majer, 'kie­
rownik ekspozytury Funduszu Pracy 
w Sosnowcu.

Jak dono-szą z Brukseli kopalnie bel- 
rijekie poddają naszych emigrantów 
dodatkowemu badaniu lekarskiemu. Z 
pośród 720 górników, którzy przybyli 
w pierwszym transporcie, tyłko 2 zo­
stało odrzuconych i odesłanych z po 
wrotem do Polski.

W czerwcu b.r. oczekiwany jest przv 
jazd do Belgii rodzin naszych górni 
ków> którzy zatrudnieni zostali w tam 
tejszych kopalniach.

^=ZftGŁEBIfl
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Marzec

Środa
Balbiny, Kornelii 
Słowiański: Dobromira. 
Słońca wsch. 5.15, zach. 
Księżyca w. 23-22, zach.

Uwaga podatnicy
Przypominamy, że dzisiaj upływa ter 

min składania podań do urzędów skar­
bowych o umorzenie zaległych podat­
ków.

Jutro będzie już za późno!

HISTORIA PODAJE:
1352 Bitwa Kazimierza W. z Ludwikiem Wę­

gierskim pod Bełzem.
1727 Zmarł słynny astronom ang. I. Newton. 
1831 Bitwa pod Wawrem.
1885 Zmarł we Francji Bogdan Zaleski, wy­

bitny poeta, powstaniec z r. 1831.
1923 Ks. prałat Budkiewicz zamordowany w 

więzieniu przez bolszewików.
Bogdan Zaleski

Wybitny poeta, należący do t. zw. szkoły u- 
kraińskiej. W powstaniu listopadowym walczy 
wraz z Maurycym Mochnackim i Aug. Bie- 
lewskim, po powstaniu przyjaźni się w Paryżu 
z Mickiewiczem. Ważniejsze utwory: „śpiew 
poety", „Damian, książę Wiśniowiecki", „Bu 
sałka“, „Duch stepu" i inne.
PRZYSŁOWIA:

Jak drozdy śpiewają na wierzchołkach drzew 
Wiosna wnet
A jak między gałęziami
To jeszcze het“.

AFORYZMY:
Z jaką książką przestajesz, takim się sam 

stajesz.
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI: 

przyszłym szczęściu marzy, 
o przeszłości gwarzy.

Segalowicz.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Dyplomatyczna żona". 
PAŁACE: Wkrótce „Ordynat Michorowski" 
EDEN: „Teodora robi karierę".

----- oOÓ------
X ODCZYT W LEKTORIUM POWSZE 
CHNYM W SOSNOWCU. W środę, dn. 
31 bm. odbędzie się w Domu społecz­
nym na Pogoni przy ul. żytniej 10 inte­
resujący odczyt z dziedziny zagadnień 
międzynarodowych pt. „Liga Narodów" 
Odczyt wygłosi p. Jan Matyśzkiewicz. 
Początek odczytu punktualnie o godz. 7
wiecz. Wstęp dla starszych i młodzieży I Wstęp 
wolny. ‘

Zapisy dzieci
DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Komisja nauczania powszechnego w 
Sosnowcu rozplakatowała ogłoszenia o 
zapisach dzieci do szkół powszechnych.

Powszechnemu obowiązkowi szkolne­
mu podlegają w roku szkolnym 1937-38 
wszystkie zamieszkałe w Sosnowcu dzie 
ci w wieku od lat 7 do 14 tj. urodzone 
w latch: 1924, 25, 26, 27, 28, 29 i 1930.

Wszystkie dzieci powyższych roczni­
ków, bez względu na to, czy korzystają 
z nauki w innych zakładach naukowych 
(szkoły prywatne, ćwiczeniówki, nauka 
domowa), oraz dzieci chore lub niedo­
rozwinięte, muszą być zgłaszane w tej 
szkole, w obrębie której zamieszkują.

Zapisy do szkół powszechnych dzieci 
wyżej wymienionych roczników odbędą 
się w dniach 1, 2, 3 i 4 kwietnia br.

Zapisy należy uskuteczniać w szko­
łach wymienionych w ogłoszeniach.

Rodzice lub opiekunowie dzieci, pod­
legających zapisowi do szkoły, jeżeli 
pragną zwolnić je od obowiązku szkol­
nego lub odroczyć uczęszczanie do szko­
ły z powodu choroby fizycznej albo u- 
mysłowej, winni wnieść do Komisji nau 
czania powszechnego odpowiednie pisem 
ne zgłoszenia z dołączeniem świadectwa 
lekarskiego — do dnia 7 kwietnia br.

Rodzice lub opiekunowie dzieci podle­
gających zapisowi do szkoły, jeżeli pra­
gną' kształcić je nie w publicznych szko 
łach powszechnych, lecz w innych, czy­
niących zadość obowiązkowi szkolnemu, 
tak państwowych jak i prywatnych, al­
bo też w domu, winni wnieść do Komi­
sji nauczania powszechnego, odpowied­
nie pisemne zgłoszenia do dnia 7 kwiet­
nia br.

Druki wymienionych zgłoszeń można 
otrzymać w biurze komisji nauczania 
powszechnego (Ratusz, II piętro, pokój 
nr. 57) w godzinach urzędowych. Przy 
zgłaszaniu dziecka do szkoły rodzice lub 
opiekunowie obowiązani są przedłożyć 
kierownictwu szkoły metrykę urodzenia 
dziecka oraz świadectwo szczepienia 
ospy.
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GABINET 
RACJONALNEJ KOSMETYKI 
S83 K. Wiczmwny 

Dąbrowa Góro., Kościuszki 34.
Wykonuje wszelkie zabiegi kosmetycz- „ 
ne. Porady bezpłatnie. Ceny przystępne. B

£Q«SSB8BSQBBSt9IKśSaSBEBaBK9aStiH98a 

Nieudana eskapada 
MIESZKAŃCÓW BĘDZINA 

DO HISZPANII
W czwartek wieczorem strażnicy gra­

niczni przytrzymali pomiędzy ŁagiewnP 
kami i Chorzowem trzech mężczyzn, u- 
siłujących przejść przez zieloną granicę 
do Niemiec. Przytrzymani okazali się 
Jan Piotrzyk, Edward Borowiec i Józef 
Szmaja, wszyscy z Będzina.

Usi.owali się oni dostać do Niemiec 
i stamtąd dc Hiszpanii, gdzie chcieli za­
ciągnąć się do wojsk rządowych. Wszy­
stkich osadzono w więzieniu.

10 tys. zł. na FON.
OFIAROWAŁ ZW. SAMORZĄDOWY 

POW. BĘDZIŃSKIEGO
Na skutek uchwały Rady powiato­

wej w Będzinie, Związek samorządowy 
powiatu Będzińskiego wpacił wczoraj 
do KKO. w Będzinie 10 tys. złotych na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Stanowisko będzińskiej Rady powia­
towej, która wykazuje całkowite zrozu­
mienie dla potrzeb obrony państwa, za­
sługuje ze wszech miar na uznanie.

Przy musowy nadzór
NAD STALOWNIĄ WOŹNIAKÓW
Przed kilku tygodniami, jak o tym w 

swoim czasie donosiliśmy, zarząd fabry­
ki B-ci Woźniak w Sosnowcu ^wrócił 
się do Sądu okręgowego o ustalenie nad 
fabryką przymusowego nadzoru.

Sąd przychylając się do tej prośby 
mianował nadzorcą inż. Matuszewskie­
go, sędzią komisarzem zaś dyr. Beresz- 
ko.

Jednocześnie otwarte ■ zostało postę­
powanie ugodowe.

' ODCZYT DLA RODZICÓW. Stara­
niem Koła opieki przy gimnazjum im. 
Staszica w Sosnowcu odbędzie się w 
auli tegoż gimnazjum w piątek, dn. 2 
kwietnia o godz. 19 odczyt dla rodziców 
i osób zainteresowanych na temat: — 
„Przemiany psychiczne młodzieży w o- 
kresie dojrzewania". Odczyt wygłosi 
prof. dr. Ludwik Chrnaj z Krakowa. — 

' j 30 groszy.

Dyr. T. Dobrowolski
ZAWIESZONY W URZĘDOWANIU
W ub. roku, w lecie donosiliśmy o 

wszczęciu dochodzenia przeciwko dyrek 
torowi gimnazjum miejskiego w Żyrar­
dowie p. Tadeuszowi Dobrowolskiemu, 
znanemu w Sosnowcu, gdzie przez dłuż­
szy okres czasu przebywał jako profe­
sor i dyrektor szkoły oraz jako ławnik 
decernent w Magistracie za rządów so­
cjalistów.

Dyr Dobrowolskiemu zarzucono brak, 
nadzoru nad personelem szkoły, bezpra­
wne pobieranie zaliczek, nieusprawiedli­
wione zadłużenie w kasie szkolnej na 
dzień 13 maja 1936 r, na sumę około 10 
tys? zł. itp. Równocześnie wytoczono 
dochodzenie sekretarzowi gimnazjum 
Skłodowskiemu o nadużycia finansowe. 
Dochodzenie to zostało w ub. roku umo­
rzone.

Obecnie, jak donosi jedno z pism war 
szawskich, na skutek skierowania spra­
wy do prokuratora Sądu Apelacyjnego 
i przeprowadzonego ponownie dochodzę 
nia sekretarz Skłodowski został aresz­
towany a dyr. Dobrowolski zawieszony 
w urzędowaniu.
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Na jakie zabawy może uczęszczać
młodzież szkół średnich

młodzieży szkolnej nie posiadającej charakte­
ru zabaw tanecznych a organizowanych w ra­
mach przedsięwzięć klasowych, międzyklaso- 
wych, zrzeszeniowych i ogólno szkolnych (jak 
np. św. Mikołaja, opłatek i t.p.). Zabawy takie.

P. minister WR i OP, wydał następujący o- 
kólnrk w sprawie zabaw szkolnych:
J. Ministerstwo wyznań religijnych i oświe­

cenia publicznego uważa zasadniczo szkolne 
zabawy taneczne za godziwą rozrywkę dla 
młodzieży i za jeden ze środków wychowaw­
czych, oddziaływujących korzystnie pod wa­
runkiem, że muszą być one bardzo starannie 
przygotowanie i nie odbywają się zbyt często.

II. Dążąc do uregulowania sprawy szkol­
nych zabaw tanecznych i do usunięcia nie­
właściwości, zdarzających się ustawicznie w 
tej dziedzinie życia młodzieży szkolnej, zarzą­
dzam co następuje:

1. Młodzież szkolna może, zaczynając od 
IV klasy gimnazjum, brać udział w zabawach 
tanecznych, organizowanych w szkołach. U- 
dział młodzieży szkolnej w zabawach tanecz­
nych, organizowanych dla dorosłych w loka­
lach publicznych jest bezwarunkowo wzbro­
niony.

2. Opiekę nad szkolnymi zabawami tanecz­
nymi spełniają: dyrektor lub przełożony szko­
ły, grono nauczycielskie i przedstawiciele Ko­
ła rodzicielskiego. Odpowiedzialność za nale­
żytą organizację szkolnej zabawy tanecznej, 
którą należy zasadniczo powierzyć samej mł >- 
dzieży, spoczywa na dyrektorze (przełożonej) 
szkoły, oraz na nauczycielach, wyznaczonych 
na opiekunów zabawy.

3. Przy organizowaniu szkolnych zabaw ta­
necznych należy przestrzegać następujących 
zasad: a) Organizowanie zabawy tanecznej 
nie może pociągnąć za sobą jakiegokolwiek 
odrywania młodzieży od normalnych zajęć 
szkolnych; b) Zabawy mogą się odbywać tyl­
ko w przeddzień dni -wolnych od zajęć szkol 
nyeh; c) Najwłaściwszą porą szkolnych zabaw 
tanecznych jest okres karnawałowy. Orgamzo 
wanie ich w dwóch pierwszych i dwóch ostat­
nich miesiącach roku szkolnego nie jest wska­
zane; d) Szkolne zabawy taneczne powinny 
być dostępne dla całej starszej młodzieży 
szkolnej bez względu na stopień zamożności 
1 z tego powodu nie mogą być imprezami do- 
chodowymi; e) W szkolnych zabawach tanecz­
nych bierze udział tylko młodzież szkolna. W 
drodze wyjątku mogą być zaproszeni z wie­
dzą Dyrekcji byli wychowankowie szkoły, u- 
rządzającej zabawę taneczną. Udział rodzi­
ców w charakterze opiekunów młodzieży jest 
bardzo pożądany; f) Liczba uczestników za­
bawy tanecznej winna być ograniczona do 
Warunków lokalowych. Należy bezwarunkowo 
unikać zabaw tłumnych, gdyż utrudniają one 
opiekę wychowawczą; g) Młodzież szkolna 
może brać udział w ciągu jednego roku szkol­
nego najwyżej w dwóch zabawach tanecznych 
(t. zn. raz w szkole swojej, raz na zaprosze­
nie innej szkoły); h) Miejscem szkolnych za­
baw tanecznych może być tylko lokal szkol­
ny; wynajmowanie lokali na zabawy poza 
szkołą jest nie dozwolone; i) Obowiązkowym 
strojem na szkolnych zabawach tanecznych 
może być jedynie mundurek szkolny, odstęp­
stwa od tej zasady są dozwolone tylko na za­
bawach harcerskich, Przysposobienia Wojsko­
wego i Straży Przedniej; j) Celem podtrzy­
mania tradycji tańców narodowych należy je 
przewidzieć w programie zabawy tanecznej;
k) Przyzwoite ząchowanie się, obyczajność w 
ubraniu, rodzajach tańca i sposobie tańczenia 
obowiązuje wszystkich obecnych na zabawie;
l) Jeżeli jest organizowany bufet, winien być 
oparty na jak najprzystępniej szych cenach, 
aby także niezamożna młodzież mogła z mego 
korzystać; m) Używanie alkoholu tak prze? 
młodzież, jak i dorosłych jest wykluczone. 
Palenie tytoniu może być diozwolone tylko 
starszym (rodzicom, opiekunom) wyłącznie w 
przeznaczonych na to palarniach; n) Zabawa 
taneczna winna się skończyć nie później, niż 
o godzinie 22; o) Młodęież żeńska powinna 
mieć zapewnioną podczas pówrotu do domu 
należytą opiekę ludzi poważnych: rodziców, 
opiekunów, członków Koła Rodzicielskiego.

4. Szkoły mogą organizować lekcje tańca, 
pod opieką nauczycieli, oraz członków Koła 
Rodzicielskiego. Uczęszczanie do prywatnych 
szkół tańca jest młodzieży szkolnej wzbro­
nione.

5. W średnich szkołach zawodowych wyga­
sającego ustroju, opartych na podbudowie sze­
ściu klas szkoły ogólnokształcącej, w których 
dotąd zabawy odbywały się w sposób znacznie 
odbiegający od zasad wyżej podanych, można 
zezwolić na urządzanie zabaw według dotych4 
czasowych zwyczajów; należy jednak stopnio­
wo wprowadzać w życie zasady obowiązujące 
Wszystkie szkoły, w każdym razie z chwilą 
otwarcia pierwszej klasy nowego ustroju po­
stanowienia niniejszego zarządzenia muszą 
być obowiązujące.

6- Niniejsze zarządzenie nie dotyczy zabaw 

na zabrukowanie
Na ostatnim posiedzeniu Rady miej­

skiej w • Sosnowcu omawiana była 
również sprawa dotacji dła miasta z 
Ministerstwa Ikomumikacji 5200 ton 
kostki z kamieniołomów w Janowej 
Dolinie.

Ministerstwo ofiaruje miastiu kostkę 
pod warunkiem że wybrukuje ono 
droigę państwową, a mianowicie ulice 
Będzińska., Żeromskiego i część 3 Maja 
które dotychczas zabrukowane są t z>w

We wczorajszym numerze- donieśliś­
my o aresztowaniu zuchwałego bandy 
ty' Rudolfa Szpary, poszukiwanego od 
dłuższego czasu przez policję pow. 
Bialskiego, Żywieckiego i Wadowickie 
go. Szpara był członkiem groźnej szaj­
ki bandyckiej, mającej na sumieniu 12 
napadów rabunkowych w tym 2 mor­
derstwa.

W tych dniach policja bielska ujęła 
kilku członków szajki z jej przywódcą 
Gruszką w Brennej, Szpara zaś zdołał 
wymknąć się i zbiec do Sosnowca- 
gdzie ukrył 6ię u swej przyjaciółki 
Marii Klimczylk, tancerki „Palais de 
Dapse* * 1 * * * 5, zamieszkałej przy ullicy Cia­
snej 8.

ŚRODA 51 MARCA
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 Róż­

ne marsze. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
7.25 Wiadomości bieżące. 7.3,0 Orkiestra „Sy- 
rena-Record“ (płyty). 11.30 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał- czasu i hejnał. 12.05 Mała orkie­
strą P. R. 12-50 „Tyrania gościnności** poga­
danką. 13.00 Koncert życzeń. 1345 Muzyka 
taneczna. 13.58 Wiadomości giełdowe. 15.00 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Koncert rekla­
mowy. 15.35 Życie kulturalne Śląska. 15.40 
Na krakowską nutę (płyty). 16.10 „Świątecz­
ne odwiedziny** obrazek słuchowiskowy dla 
dzieci. 16.30 Recital Ady San (płyty). 17.00 
Odczyt. 17.15 Koncert solistów. 17.50 „Chaos
i ład wewnętrzny" rozmowa z przyjacielem.
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości 
sportowe. 18.20 „Klasy IV urządzają wyciecz­
kę** reportaż. 18.35 W. Tychowski — gitara
hawajska (płyty). 18.50 „Wiosenna pielęgna­
cja sadów** pogadanka. 19.00 „Międzymorze" 
Stefana Żeromsldegp — fragment. 1920 Lud­
wik van Beethoven: Sonata es-dutr op. 31 nr.
5 gra Aleksander Bracliocki. 19.40 „Lud pol­
ski na Śląsku Opolskim" pogadanka. 19.50 
„Zagłębie Dąbrowskie ma głc-s...". 20.35 Chwi­
la Biura studiów. 20.55 Pogadanka aktualna, 
-i.00 „Opowieść o Chopinie" „Harmonia Cho­
pina". 2i.45 Eksperymentalny teatr wyobraź­
ni: słuchowisko historyczno - literackie „Dwie 
Marie .Stuart". 22.25 Mała orkiestra P. R. z 
udziałem „Czwórki Radiowej".

O kryjówce bandyty dowiedział się 
Wydział śledczy p. p. w Sosnowcu i w 
nocy z ub. piątku ną sobotę, zupełnie

W ub. poniedziałek, w drugi dzień 
świąt, podczas wyświetlania obrazu w 
•klinie „Ans‘‘ w Dąbrowie powstał o go­
dzinie 7 wlecz- pożar w kabinie opera­
tora.

Ogień strawił trzy filmy, uszkodził 
częściowo aparaturę filmową oraz wnę*  
trze kabiny. W chwili wybuchu . pożar u 
doznał dotkliwego poparzenia rąk oraz 
twarzy pomocnik operatora Stanisław

powinny się odbywać w godzinach po połud­
niowych, nie przekraczając godziny 21.

III. Zarządzenie niniejsze znosi wydane do­
tychczas zarządzenia w spraw:e tanecznych za­
baw młodzieży szkolnej.

3200 ton kostki
ulic w Sosnowcu
kocimi łbami. Wszelkie koszty robociz­
ny oraz przewozu (kostki, a w dal­
szym ciągiu j (konserwacji drogi po­
nosić będzie miasto.

Jak donosiliśmy niedawno również i 
Będzin otrzymał na tych samych wa­
runkach od Ministerstwa komiuinukaoji 
2500 ton kostki-

Miejmy za tym nadzieję, że w nie­
długim czasie Zagłębie będzie posia­
dało doskonalą arterię fcołówą.

Jak ujęto w Sosnowcu 
groźnego bandytę Szparę ’

niespodziewanie, do mieszkania Klim- 
czykióiwiny wkroczyli wywiadowcy*  któ­
rzy bandytę aresztowali-

Szpara, zaskoczony przez wywiadów 
ców, nie zdążył nawet zrobić uiżytkiu z 
nabitego 10-ciostrzałowego rewolweru 

Ujęty bandyta, po doprowadzeniu go 
do wydziału śledczego, oświadczył że 
nigdy nie przypuszczał, aby poleją 
mogiła ująć go bez wallki.

Szpara jest przystojnym młodzień­
cem, ubierającym się bardzo elegancko 
i nie sprawia wcale wrażenia bandyty.

Ujętego bandytę oraz jego przyja­
ciółkę odesłano pod silną eskort ą do 
Wadowic, gdzie osadlzono ich w tam*  
tejszym więzieniu.

Ujęcie groźnego zbira W Sosnowcu, 
bez rozlewu krwi, jest dużym sukcesem 
miejscowej policji.

Pożar w kinie „Ars w Dąbrowie
Pomocnik operatora poparzony

S Z SALI SĄDOWEJ §
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Krwawy dramat rodzinny

Zaprzafeki zzZagórza.
Przybyła na miejsce zaalarmowana 

straż ogień ugasiła.
Znajdująca się na sali publiczność 

spokojnie opuściła salę, dzięki czemu 
nikt nie doznał żadnych obrażeń*  co 
mogło by się stać, gdyby wynikła pa­
nika.

Straty, wyrządzone przez pożar, wy­
noszą około 1700 zł.

Mieszkańcy Cynkowa (pow. Zawierciański) 
poruszeni niedawno zostali krwawym drama­
tem, który rozegrał się w rodzinie Zawiązał*  
ców.

Pomiędzy Franciszkiem Zawiązalcem, a je­
go żoną, Józefą, trwały od dłuższego czasu 
kłótnie i nieporozumienia. Kiedy pewnego ra­
zu Zawiązalec uderzył swą'żonę, w obronie 
matki stanęły jej dzieci, które wespół z nią w 
tak bestialski sposób pobiły go kijami, że 
wkrótce zmarł.

Epilog tego dramatu rozegrał się przed Są­

dem okręgowym w Sosnowcu.
Ńa ławie oskarżenia zasiedli, pod zarzu­

tem zabójstwa*  52-letnia Józefa Zawiąząjec, 
oraz jej dzieci: 21-letni Stanisław i 16-letnia 
Maria.

Sąd, biorąc pod uwagę, że oskarżeni bijąc 
Franciszka Zawiązalca kijami, nie mieli za*  
miara pozbawienia go życia, skazał: Stanisła­
wa Zawiązalca na ’3 lata więzienia, Józefę- 
Zawiązalec — na 2 lata więzienia, zaś Maria 
Zawiązalec, jako nieletnia, skazana została 
na umieszczenie w zakładzie poprawczym.

Oskarżonych bronił adw. Koenig. (o)

Usiłowali zbiec z aresztu
Prezd Sądem okręgowym w Sosnowcu sta*|  Szatanowie, osadzeni w areszcie, usiłowali 

nęli dwaj mieszkańcy Niegowonic (pow. Bę-1 zbiec z celi wyważając drzwi.
dziński) Andrzej i Stanisław bracia Szatano-. Sąd skazał każdego z nich na miesiąc aresz- 
wie, oskarżeni o usiłowanie ucieczki z aresztu. I tu, z zawieszeniem kary. (o)

Za lżenie państwa Polskiego
Przed kilku miesiącami Józef Łydka (Ło-| Za to stanął przed Sądem okręgowym w 

sień, pow. Będziński), legitymowany przez I Sosnowcu i skazany został na miesiąc aresz- 
posterunkowego policji, wyraził się m. in.; ,,W. tu, z zawieszeniem kary. (o)
Polsce jest złodziejstwo, za Rosji było lepiej...*'  |

Przemytnicy starych ubrań
Przed Sądem okręgowym w Katowicach tuz 

począł się wielki proces karny przeciwko- 
przemytnikom żydowskim, trudniącym się za­
wodowo. masowym przemytem, starej gardero­
by z Niemiec do Polski, bez uiszczenia cła.

Przemycone towary wysyłano następnie w

giąb Pe-lfki. W czasie przeprowadzonych do­
chodzeń stwierdzono, że do szajki należeli: 
Samuel Zollmann z Katowic, rodzina Wcszków 
z Siemianowic, Lajzer Melich z Będzina, Lew­
ka Szerer z Będzina i Dawid Plnkus z Siemia- 
J1?Wfe» którzy, mieli kiUcirnaata. aamn*.

Pików. Przemycili oni około 4 tysiące kg. sta­
rej garderoby, którą w części odebrała straż

Wprawdzie władze oskarżają 47 żydów, jed­
nak na rozprawę nie przybyło 15 oskarżonych 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, sąd odroczył 
proces do dnia 6 kwietnia bjr.

PRZY PRZEZIĘBIENIU) 
GRYPIE. KATARZE

Zaciąg ochotniczy
DO MARYNARKI

W roku bież, zgłaszać się mogę do 
służby ochotniczej w marynarce wojen­
nej mężczyźni urodzeni w latach 1917, 
1918, 1919, którzy podania wraz z po­
trzebnymi dokumentami winni złożyć 
w swoich PKU. najpóźniej do dnia 1 
maja z podaniem, czy pragnę służyć we 
flocie, czy we flotylli rzecznej.

O przeznaczeniu do floty lub flotylli 
rzecznej decyduję ostatecznie władze 
marynarki wojennej w zależności od za­
potrzebowania.

Informacyj o zaciągu ochotniczym 
udzielaję PKU.

Pierwszeństwo do służby ochotniczej 
w marynarce woj. maję ci kandydaci, 
którzy prócz zwykłych warunków po- 
siadaję pewnę praktykę, udowodnioną 
odpowiednimi świadectwami w następu­
jących zawodach: kowala, ślusarza, e- 
lektromontera, montera, palacza, szofe­
ra, maszynisty, cieśli, kucharza, kelnera 
i marynarza.

Służba w marynarce woj. daje moż­
ność pływania na okrętach oraz nabycie 
fachu, który w życiu cywilnym daje 
kwalifikacje do ubiegania się o odpo­
wiednia pracę. Ponadto ochotnik po u- 
kończeniu służby obowiązkowej zostaje 
nadterminowym, a następnie może zo­
stać podoficerem zawodowym, o ile po­
siada potr?ebne wykształcenie cywilne 
i wojskowe.

-----XX——
X ZE ZWIĄZKU PAŃ DOMU W SOS­
NOWCU. Dziś o godz. 16 w sali Zwię- 
zku (3 Maja 25) odbędzie się herbatka 
towarzyska wraz z brydżem.
X OFIARY złożyli bezpośrednio do Ka­
sy chrześc. Tow. Dobroczynności w So­
snowcu na sieroty: pp. Stanisł. Kraupe 
100 zł., Leonostwo Rudowscy 15 zł., Win 
centyna Zarzycka z rodziną, Ignacy Ka­
sprowicz, Jan Lisowski po 10 zł., mgr. 
Jerzy Zarzycki 5 zł., L. Piątkowscy zł. 
30, pułkownik Dauphin zł. 20, Wolińska 
zł. 3, X Y. zł. 2.
X UJĘCIE KIESZONKOWCA. — Na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu został 
ujęty na gorącym uczynku kradzieży 
jednemu z pasażerów portmonetki z za­
wartością 5 zł. zawodowy doliniarz Lej- 
zor Jakubowicz z Wielunia. Ujętego do­
liniarza przekazano do dyspozycji władz 
sądowych, które poleciły osadzić go w 
więzieniu.

PROGRAM RADIOWY
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Echa wykrycia
AFERY PRZEMYTNICZEJ

Jak donosiliśmy w ub. tygodniu, — 
straż graniczna wykryła doskonale zor­
ganizowaną szajkę przemytników, trud­
niących się przemycaniem z Niemiec do 
Polski samochodów. Na czele szajki stał 
żyd Jakub Sztajnic, którego aresztowa­
no.

Jak wykazały dalsze dochodzenia ta 
sama szajka przemycała również zegar­
ki, zapalniczki, skórki futrzane i in.

Jednymi z odbiorców przemytników 
byli również bracia Bugajscy, żydzi, 
właściciele zakładu zegarmistrzowsko- 
jubilerskiego w Sosnowcu.

Bugajskich zatrzymano i przekazano 
do dyspozycji władz, prowadzących 
śledawó.

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY

za kwiecień 1937 r.
Wydawnictwo „Kuriera Zachodniegd"

Nieszczęśliwy wypadek
PODCZAS PRACY

W hucie „Baildon" na Śląsku uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi podczas 
pracy 33-letni robotnik nazwiskiem — 
Jan Kruzer, pochodzący z Sosnowca.

Kruzer doznał bardzo poważnych opa­
rzeń po całym ciele.

Obecnie pozostaje on pod opieką le­
karską w szpitalu oo. Bonifratrów w Bo 
gucicach.

życiu robotnika nie zagraża niebez­
pieczeństwo, aczkolwiek stan jego zdro­
wia jest poważny.

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygo­
dniu zanotowano na terenie Sosnowca 
następujące przypadki zachorowań i 
zgonów na choroby zakaźne: płonica 5, 
błonica 1, odra 4 (1 zgon), krztusiec 4 
gruźlica 9 (3 zgony), jaglica 2.

ZYCIE I SĄDY

NA KANWIE- .

Nafta wzbudza zaufanie
Był piękny jesienny wieczór. Na ławce w 

pąrku siedziała p. Łaja i była szczęśliwa.
Obok niej bowiem od pół godziny siedział 

mężczyzna, który tak ładnie mówił, że serce 
p. Łai rozpływało się z zachwytu.

O czym mówił? Naturalnie o niej. Mówił o 
jej oczach, o jej ustach, i co onby chciał z ty- 

1 mi ustami robić i jakby to chciał zawsze na te 
oczy patrzeć.

I szczęśliwa p. Łaja w rozmarzeniu patrzyła 
mu w oczy.

A szkoda, że nie patrzyła na ręce.
Bo ten łobuz ustami mówił, oczami patrzał, 

a ręką gmerał jej w torebce, tak długo aż wy­
ciągnął 50 złotych.

Wtedy dopiero zrobił się nagle smutny, prze 
stał .mówić, przestał patrzeć, i umówiwszy się 
na jutro wstał i odszedł.

Ale Łaja w porę zauważyła, że torebka jest 
otwarta, podniosła krzyk i w kilka miesięcy 
potem Jakub Męczek stanął przed sądem o- 
skarżony o kradzież.

Do winy się nie przyznał.
— Ja z tą panią zawarłem znajomość — 

powiedział. Myśmy się już nawet całowali. A 
potem z powodu się jej spodobałem, pożyczyła 
unie 50 złotych.

cy więzienia, zawieszając wykonanie kary.

GOSPODARCZE
.    ...... ...... ............ . .......,............... HIIIIIIIIHJMlWIIIIIIIIIII. '

Niebywałe zapotrzebowanie żelaza 
na wszystkich rynkach świata

Niemiedka ,prasa gospodarcza oma­
wia niebywałą koniunkturę światową 
■na żelazo. Stwierdza 'O»a, że z każdym 
dniem wzrasta zapotrzebowanie na że­
lazo. Nieodłączną ’ tego konseikiwencją 
jest coraz siluśej występujący brak te­
go materiału.

Źródło tych zjawidk leży w po­
wszechnym wyścigu zbrojeń, 'który 
stawia producentów i handlarzy żela­
zem przed (nadzwyczaj wysotkimi wy­
maganiami. Gdyby jednak zawczasu 
powzięto stosowne zarządzenia na 'po­
szczególnych. rynkach', dałoby się unik­
nąć w .pewnej mierze dotychczasowych 
powikłań.

Obecnie niektóre slkłady, zwłaszcza 
na cynikach gamareikich, są jiuż opróż­
nione. Ci z pośród klientów). którzy 
przeoczyli tendencje rynkowe i nie 
zaopatrzyli się za wczasu w potrzebny 
materiał, powięksizyłi slkufkiem własnej 
opieszałości trudną sytuację*  wynikłą 
w następstwie olbrzymiego' zapotrze­
bowania żdlaza przez (przemysł 'zbro­
jeniowy.

Czy pracodawca może wypowiedzieć 
/ pracownikowi posadę w czasie choroby.

Br W. M. pracował jako lekarz w ubezpie- 
czalni- W 1934 r. ubezpieczataia wręczyła dr 
W. M. wymówienie, podczas jego pracy w za­
kładzie, którego to pisma lekarz nie przyjął, 
tłumacząc się nagłą chorobą. Jednakże ubez­
pieczania nie przyjęła tego faktu do wiado­
mości i we wskazanym w wymówieniu czasie 
lekarza usunęła ze stanowiska. Lekarz pozwał 
ubezpieczalnię do sądu, stwierdzając w poz- 
wie, że po pierwsze nie przyjął pisma zawie­
rającego wypowiedzenie, a po drugie w czasie 
wypowiedzenia był chory, a ustawa zabrania | 
wypowiadania pracy w okresie choroby. Sąd 
Najwyższy, który tę sprawę rozpatrywał, o- 
rzekł, "iż: 1) nagłe zachorowanie pracownika 
nie usprawiedliwia bezskuteczności wypowie- 
dzenią, skoro pracodawca w chwili swej decy­
zji o zwolnieniu pracownika o jego chorobie 
nie' wiedział, wypowiedzenie zafi podał mu na 
piśmie do wiadomości w czasie i na miejscu 
zajęć służbowych jeszcze przed wstrzymaniem 
się pracownika od pracy; 2) nieprzyjęcie zaś 
pisma zawierającego wypowiedzenie nie czyni 
sańto przez się wypowiedzenia bezskutecznym, 
bo wypowiedzenie jest jednostronnym obja­
wem woli’ pracodawcy, lub pracownika i sku­
teczność jego od przyjęcia przez drugą stro­
nę nie jest zależna. (S. N. C. II 2277-35).
i Ćzy zwyczaj może być źródłem prawa 
> do gratyfikacji urzędnika.

Edmund R. został zaangażowany na dwa 
fata przez Karola B. jako pracownik umy­
słowy z pensją 700 zł. miesięcznie. Na li mie­
sięcy przed upływem terminu został on bez 
wypowiedzenia zwolniony i wystąpił do sądu 
o 1-miesięczną pensję i gratyfikację. Sąd A- 
pelacyjny przyznał powództwo w części do­
tyczącej jednomiesięcznego wynagrodzenia, 
zaś w części dotyczącej gratyfikacji oddalił, 
wychodząc z założenia, iż skarżący w umowie 
nie zastrzegł sobie prawa do gratyfikacji i 
już nie może przeto powoływać się na zwy­
czaj, którego stosowanie tylko w braku umo­
wy jest dopuszczalne. Sąd Najwyższy na żą­
danie pracownika skasował ten wyrok stwier­
dzając, że przytoczone przez Sąd Apelacyjny 
motywy stanowią obrazę art. 12 rozp. o pra­
cy pracowników umysłowych, w dług storego 
źródłem prawa pracownika do gratyfikacji 
może być umowa lub zwyczaj, a więc grąty- 
ty pracowników umysłowych, według którego 
zastrzeżona, ale również wówczas, gdy zwy­
czaj w tej materii istnieje. Sąd Apelacyjńy 
zatem pozostawiając przeprowadzony na ist­
nienie tego ziwyczaju dowód bez rozpoznania 
wychodził z błędnych założeń, wobec czego 
Sąd Najwyższy orzekł jak wyżej (S. N. L C. 
3580-51). / - - ----- ----

Według! danych prasy niemieckiej, 
nawet dobrać zwykle zabezpieczana 
Anglia znalazła się w obliczu pewnych 
trudności i nie może iwi tej chwili po­
kryć całego swego zapotrzebowania. 
Środkiem zaradczym ma być zniesienie 
■przez Anglię cła na źełazo surowe i ob­
niżenie cła a,a inne artykuły żelazne. 
Co wiięcej, przestała ona być krajem. 
ekaportujajłym złom i iprzeszłą jama do

. — Panią sędzio! — wybuchła na te słowa 
p. Łaja. — Kto by takiego szmondka poży­
czał? Ja go znałam może godzinę, może naj­
wyżej półtora. Sie przysiadł do mnie i się za­
czął zachwycać z mojemi oczami i z U3tami.

— A dlaczego pani z nim tak długo siedzia­
ła? — spytał obrońca p. Mączka.

— Coś wzbudzał zaufanie.
— Czym?
— Zapachem.
— Jakto zapachem?
— Go czuć było naftą. To sobie pomyśla­

łam, że to musi być jakiś kupiec, albo subjekt 
Jakiś porządny człowiek, co handluje naftą. 
Bo skąd do złodzieja taki zapach?

— Więc pani tylko przez zapach tak długo 
siedziała ?

— Nie tylko. Ale zapach coś być taki ucz­
ciwy, coś taki handlowy... Jabym nigdy nie 
wierzyła, że to może być złodziej... I zresztą 
on tak mówił, że jabym wtedy przysięgła, że 
on na wszystko leci, ale nie na pieniądze.

Ponieważ przewód sądowy wykazał całkowi­
tą winę Męczka, sąd ze względu na jego mło­
dy wiek i niekaralność, skazał go na 6 miesię­

rzędu importerów tego artykułu.
Najsilniejsze bodaj braki wykazuje 

rynek drutowy. Szczególnie silny 
„głód drutowy" panuje w Ameryce 
Południowej. Do Hemiburga napływa­
ją bezustannie zapytania klientów z 
.różnych 6tron świata, które muszą być 
załatwiane odmownie.

Według przewidywań kół fachowych 
Hamburga, gdzie koncentrują się w 
znacznej mierze obroty światowe żela­
zem, należy oczekiwać dalszego .wzro­
stu zapotrzebowania na żelazo i trud­
no się spodziewać w tej chwili dosta­
tecznej jego podaży. Dotychczasowe 
tempo zwyżkuje nie będzie jednak mo­
gło utrzymać się na dalisząmetę, gdyż 
ceny jiuż teraz zbliżyły się do najwyż­
szych) cen. na artykuły standartowe z 
1929 r. Niewykluczona je6t jedmiak dal 
sza, powolniejsza zwyżka.

------oOo——
UDZIAŁ SPÓŁDZIELCZOŚCI W WYWO­

ZIE JAJ Z POLSKI. Udział procentowy spół­
dzielczości w wywozie jaj z Polski wyniósł w 
r. 1934 7,1%, z czego 6,4% przypadało na 
spółdzielczość ukraińską, a tylko 0.7% na 
spółdzielczość polską. W roku 1935 ogólny u- 
dział spółdzielczości wyniósł również 7.1%, 
ale nastąpiło wyraźne przesunięcie na rzecz 
spółdzielczości polskiej na którą wypadło już 
2£%, podczas gdy na ukraińską 4,9%. W ro­
ku 1936 następuje dalsza poprawa: ogólny 
odsetek eksportu spółdzielczego wzrasta do 
10,5 z czego 4,0 przypada na spółdzielczość 
polską, a 6,5 na ukraińską. Pomimo stałej 
poprawy obecny udział spółdzielczości w eks­
porcie jaj jest szczupły, co nie pozostaje bez 
wpływu na naogół niska wartość rynkową jaj 
pptokicłi zagramcą, • • '- w'

ŚWIATOWE ZAŁADOWANIE ŻYTA W 
LUTYM. Światowe załadowania żyta osią­
gnęły w miesiącu lutym następujące cyfry:
1) Węgry, Polska i inne kraje — 28.751 ton,
2) Argentyna — 21.925 ten, 3) Rosja i kraje 
naddunajskie — 1.862, 4) Stany Zjednoczone 
i Kanada — 207 ton, razem — 52.745 ton.

KRONIKA ZAWIERCIA

Nagły zgon
RADNEGO M. ZAWIERCIA.

Wczoraj zmarł nagle na udar serca 
radny m. Zawiercia z klubu PPS. śp. 
Bolesław Peter obywatel m. Zawiercia

Nagła śmierć śp. Bolesława Petra wy 
wołała w społeczeństwie zawierciańskim 
duże wrażenie, gdyż Zmarły znany byt 
jako bojownik o niepodległość Polski, b. 
więzień polityczny, członek kilku Rad 
miejskich m. Zawiercia, ruchliwy dzia­
łacz na polu społecznym.

Zmarły zaskarbił sobie w miejsco­
wym społeczeństwie miano zasłużonego 
obywatela i bojownika w walkach o nie 
podległość. Zmarły osierocił żonę i syna. 
Liczył lat 53.
X Z KRONIKI TOWARZYSKIEJ. W 
drugi dzień ub. świąt został pobłogosła­
wiony związek małżeński w kościele pa­
rafialnym w Zawierciu między p. Ireną 
Glanowską, urzędniczką Magistratu m. 
Zawiercia, a p. Henrykiem Urbańskim 
urzędnikiem Ekspozytury Funduszu 
Pracy w Zawierciu. Na nowej drodze 
życia młodej parze „Szczęść Boże“
X ŚWIĘCONE DLA NAJBIEDNIEJ­
SZYCH. Staraniem Stowarzyszenia pań 
św. Wincentego a Paulo w Zawierciu w 
Wielką Sobotę w sali’ Domu ludowego 
rozdano 300 paczek świątecznych naj­
biedniejszym bezrobotnym w Zawierciu 
Do zebranych przemówił ks. prałat Fr. 
Zientara, po czym dokonał poświęcenia 
paczek świątecznych. Na uroczystość tą 
przybył zarząd pań Wincentek na czele 
z przewodniczącą p. M. Pawłowską, wi- 
cestarosta p. Raczyński, mgr. Malano- 
wicz.

Również staraniem miejskiego komi­
tetu pomocy dzieciom i młodzieży w Za­
wierciu rozdano 2000 paczek święcone­
go wśród najbiedniejszej dziatwy szkól 
powszechnych w Zawierciu.

OLKUSZA
X ŚWIĘCONE DLA NAJBIEDNIEJ­
SZYCH. W numerze przedświątecznym 
podaliśmy szereg instytucyj, które u- 
rządziły święcone dla najbiedniejszych 
na terenie m. Olkusza. Do rzędu tych 
instytucyj o charakterze charytatyw­
nym, należała „Rodzina policyjna* 1* w 
Olkuszu, która w Wielką Sobotę po po­
łudniu obdarowała 61 dzieci najbied­
niejszych dożywianą przez siebie. Po­
święcenia darów dokonał ks. kanonik 
dr. Frelek, proboszcz olkuski, wygłasza­
jąc okolicznościowe przemówienie.
X ŚWIĘCONE JAJKO U STRAŻA­
KÓW. W Wielką Sobotę, po Rezurekcji 
ochotnicza straż miejska w Olkuszu,, 
urządziła w lokalu p. Bobrzeckiego tra­
dycyjne jajko dla wszystkich członków 
i zaproszonych gości. Okolicznościowe 
przemówienie w czasie ,.jajka“ wygło­
sili: pp. wicestarostą Staśko, burmistrz 
Majewski, inspektor PZUW.. Wojak i 
Jan Jarno.
X SPOKOJNE ŚWIĘTA. Z wyjątkiem 
kilku wypadków pijaństwa i wybicia 
szyb przez jednego z awanturników' w 
sklepie żydowskim, święta na ogół prze­
szły w Olkuszu spokojnie.
X ZW. RZEMIEŚLNIKÓW CHRZE­
ŚCIJAN W PILICY O SWOICH SPRA­
WACH. W obecności około 60 członków 
odbyło się pierwsze walne zebranie no- 
wozałożonego Związku rzemieślników- 
chrześcijan w Pilicy. Po sprawozda­
niach i skonstatowaniu pomyślnego roz 
woju instytucji, wybrano zarząd w oso­
bach pp.: Jan Guzik — prezes, Stani­
sław Drążkiewicz — zastępca, Włady­
sław Staśko — skarbnik.
X WYSTAW A OBRAZÓW. 28 bm. o- 
twarta została w Olkuszu wystawa 
brazów (przy ul. Mickiewicza), pp. 
Mianowskiej, M. Wonerowej i J. Szyl- 
lera. 20 proc, dochodu od sprzedanych 
obrazów na LMK
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Do dzisiejszego numeru do­
łączamy dla naszych zamiej­
scowych prenumeratorów 
przekazy rozrachunkowe ce­
lem uiszczenia przedpłaty za 
miesiąc kwiecień.

Iffg POLSKI
ZA DZIEŃ PRACY — 20 GROSZY!

Z powiatu oszmiańskiego (Wileńszczy 
zna) donoszą, że kobiety zajęte przy 
przędzeniu lnu, które pracują już do­
brze, wyrabiając bardzo cienkie nitki, 
mogą zarobić tylko od 20 do 30 groszy 
dziennie. Robotnicy rolni pracując cały 
dzień, nie wyłączając nawet m.ócki za­
rabiają po 50 groszy dziennie. Lecz na­
wet pracę „za tak wysokie wynagrodze­
nie" trudno jest otrzymać, bo raczej 
daje się odczuwać duży jej brak.
TYLKO 600 ŻYDÓW...

Dnia 29 bm. wyruszyła z Warszawy! 
ostatnia w bm. grupa emigrantów do i 
Palestyny. Przez Konstancę wyjedzie 
300 żydów'. Centralny Wydział Palestyn 
ski ustalił już plan wychodźtwa na mie 
siąc kwiecień. A więc wyjedzie 600 ży­
dów w dwóch grupach: 14 i 20 kwk -> 
nia. Wszystkie grupy odjadą do Pale­
styny polskim okrętem S-S „Polonia".
PIELGRZYMKA ZIEMIAŃSTWA 
NA JASNĄ GÓRĘ

W dniach 1 i 2 czerwca br. odbędzie 
się ogólnopolska pielgrzymka ziemiań­
stwa do Częstochowy. Wybrany na ze­
braniu organizacyjnym naczelny komi­
tet wykonawczy pod przewodnictwem 
sen. Adolfa Bilińskiego zwrócił się do 
ziemiaństwa z wezwaniem, w którym 
czytamy m. in.: „Polska na rozdrożu 
dwóch światów pozostaje odwiecznym 
przedmurzem chrześcijaństwa, a w tej 
misji historycznej ziemiaństwo polskie 
wierne swoim tradycjom, winno uroczy­
ście stwierdzić niezłomne swe przekona­
nia katolickie i przywiązanie do wiary 
swych ojców". Siedziba komitetu piel­
grzymki ziemiańskiej mieści się w War­
szawie, ul. Nowy Świat 2, tel. 710-49.
AKT OSKARŻENIA 
FLEISCHEROWEJ

W tym tygodniu władze sądowe przy­
stąpią do sporządzenia aktu oskarżenia 
w głośnej sprawie korupcyjnej Fleische 
rowej i 6 tow., w której, jak wiadomo, 
czołową oskarżoną była śp. Wanda Pa- 
rylewiczowa. Do sporządzenia aktu o- 
skarżetnia wyznaczony został specjalnie 
wiceprokurator Sądu Apelacyjnego w 
Krakowie, Garbaczewski.
POWROTNA FALA ZIMY 
W TATRACH

święta Wielkanocne w Tatrach i Za­
kopanem dopisały w całej pełni. Przede 
wszystkim pogoda zrobiła niespodzian­
kę w formie przedświątecznej powrot­
nej fali zimowej, która kilkakrotnie na­
wiedziła Tatry, polepszając znacznie wa 
ranki śnieżne dla narciarstwa. Opady 
śnieżne, które częstokroć w ub. tygod­
niu przechodziły ponad górami, wzmo­
gły się w Wielką Sobotę, przy równo­
czesnym spadku temperatury do kilku 
stopni poniżej zera. W pierwszym dniu 
panowała piękna pogoda słoneczna, wo­
bec czego ruch autobusowy na szosie 
do Kuźnic jak również kolejce linowej 
był niezwykle ożywiony. Kolejka prze­
wiozła w obu dniach świąt przeszło 
2000 pasażerów. W poniedziałek przed 
Południem świeciło słońce, natomiast w 
godzinach po południowych nadeszła no 
wa fala śnieżna.
CHŁOPI USYPIĄ NOWY KOPIEC. 
Inicjator usypania kopca wójta w No­
wosielcach red. Tadeusz Opioła (b. na­
czelny redaktor Kuriera Zachodniego), 
°dbył podróż do Dąbek obok Nakła w 
Wielkopolsce, gdzie w dniu 13 września 
w roku 1431 wojska krzyżackie zostały 
rozgromione przez miejscowych i okoli- 
o^nych chłopów. Powsta’a myśl usypa­
na na pobojowisku kopca na cześć 
Shłop&kiej hr®.14 ’

W wielkich miastach ZachodiUi, gdzie 
wszystkie przedmioty codziennego u- 
zytiku scentralizowane są w wielkich 
magazynach towarowych, ąprawa zaku­
pów dla pań domiu mie przedstawia się 
bynajmniej łatwo. Wizyta w jednym 
z magazyoów-'koło6Ów, gdzie odległości, 
pomiędzy jednym oddziałem a drugim 
są •< gromne, jest nader męczące, a o- 
grominy wybór i rozmaitość gatunków 
wymagają ód gospodyni praktyczni ości 
i umiejętności kupowania.

W Ameryce, kraju norm naukowych 
stosowanych we wszystlkich dziedzi­
nach życia, zajęto się ostatnio sprawą 
„®hopiping‘u“. Jako'rzecz najważniej­
szą wysunięto walkę ze zmęczeniem w 
czasie dokonywania zakuipów. Dr Ja- 
rome Schatitnea-, stojący na czele 
„Beauty Association of America", uło­
żył nowy kodeks rad i wskazówek, za­
chowania się w czasie ..ehappiiugu1’

Jako pierwszy puńlkt swego kodeksu 
postawił dr Schaittner uiżywiamća do spa 
cerów po wielkich magazynach wygod­
nego obuwia i nie wkładanie nowej

Siry bucików natychmiast na nogi, 
astęipnie ogromny nacisk kładtie le­

karz amerykański na niewmawianie s-ę 
z ,przyjaciółkami, gdy się idzie po za­
kupy, nie ma bowiem nic bardziej mę­
czącego — jogo zdaniem — jak „shotpr 
pin|g“ w towarzystwie kilku osób, z 
których każdą interesują inne rzeczy, 
a pozostałe tiowarzysakii muszą tracić 
cza6 i energię na pomaganie w dokony­
waniu wyibo.ru nowego kapelusza, przy­
mierzaniu ręlkawiczek itp-

Fonadto, aby uniknąć przed wyj­
ściem błaidzenia po całym magazynie, 
należy ułożyć przed wyjściem' z domu 
ddkładną listę przedmiotów, które ma­
my fcuipić. Paczelk nie należy nosić tyl­
ko w jednym ręku, ale umiejętnie roz­
łożyć ciężar na obie. Zile jest taikże ku­
pować zbyt wiele jednego- dnia, lepiej 
częściej a mniej rzeczy od razu. Dt 
Schattner twierdzi, że panie, które za­
stosują eię do jego wdkazirlw-eikl, nie bę­
dą odczuwały zmęczenia i nabiera wiel 
k-iej wprawy w trudnej sztuce rob’enia 
z-akiuipćw.

Nim pokażą się na kasztanach pierwsze pę­
ki, skończy się w Paryżu właściwie pierwszy 
okres wiosny. Jest to wiosna mody, poprze­
dzająca znacznie wiosnę, kalendarzową. W tym 
roku była ona bardzo ożywiona, gdyż szcze­
gólnie dopisała zagranica, pragnąc przygoto­
wać się do odwiedzenia wystawy paryskiej. 
Ameryka wywiodą wszystko, co się dało: lep­
sze modele rozchwytywano niezwłocznie, roz- 
chodziły się one w tysiącach kopij po Stanach.

Paryż jest nadal, przynajmniej w dziedzi­
nie mody damskiej, dyktatorem dla całego 
świata, a to pomimo, źe obecnie czołowe miej­
sce wśród twórców mody zajmują cudzoziem­
cy. Z pochodzenia cudzoziemcy, bo już tak z 
Paryżem zrośli i tak przepojeni jego kulturą, 
że trzeba ich raczej uważać za ^swoich". Trzy 
nazwiska, o których wie każda elegantka, wią- 
żą się z modą dnia dzisiejszego. Schiaparelli, 
Molyneus, Hartnell. Pierwsza, nieco ekscen­
tryczna Włoszka, córka profesora uniwersyte­
tu w Rzymie, kształciła się w malarstwie. 
Drugi, to Anglik, pomimo swego francuskie­
go nazwiska (Angielki i Amerykanki wyma­
wiają je JUolinius"), jeden z najdzielniejszych 
oficerów podczas wojny, obecnie dostawca 
wszystkich tualet dla Duchess of Kent i dla 
mrs Simpson. Trzeci, również Anglik, jest nie­
zrównanym twórcą mody na eksport, gdyż u-

mie doskonale dostosować się do gustów oraz 
do sylwetek anglo-saskich.

Wśród tych twórców mody Francję repre­
zentuje człowiek zupełnie nowy w branży, ar­
tysta malarz Berard, znany w tych sferach 
jako „Bebe", ponieważ nosi dużą hrodę, cho­
ciaż jest bardzo młody. Właściwie kreuje on 
tylko kostiumy na scenę, ale już zaczyna wy­
wierać coraz silniejszy wpływ na „grandę 
couture" i prawdopodobnie niedługo obejmie 
stanowisko, które w tym świecie zajmował 
kiedyś sławny Poiret. Jest on również jak 
tamten śmiały, również oryginalny i o niesły­
chanym wyczuciu mody i gustów.

Z rosyjskich „salonów" mody przyjął się 
tylko jeden Paul Care, założony już dawno 
przez ks. Łobanow-Rostowską, żonę b. amba­
sadora Anglii w Rzymie, lorda Edgeton Ro­
sjanie za to opanowali inną placówkę: pewien 
typ kabaretu. „Casanova“, „Chateau C-ausa- 
śen“ ,3osphore“ „Sheherezade", „Chauve 
Suoris" i jeszcze jakieś tam inne — wszystko 
to są niewielkie „boite‘y", w których niesły­
chanie uprzejmi rosyjscy arystokraci i b. ofi­
cerowie gwardii oraz ich coraz mniej liczne 
towarzyszki, sprzedają międzynarodowym go­
ściom śpiew, taniec i... łzy. Zakłady te cieszą 
się dużym powodzeniem, a wystawa przyspo­
rzy im jeaacze nowych klientów,

Dzieli roHa najpoBieiszei wili
Jak żyje prezydent Rooseveit

Prezydent Stanów Zejdnoczonych jest jed-1
nym z najpracowitszych szefów państw. Po­
wiedzenie to stosuje się nie tylko do obecne­
go prezydenta Roosevełta, ale do wszystkich 
jego poprzedników. Pracowitość ta wynika z

odrębnej konstytucyjnej roli prezydenta, któ­
ry przez 4 lata jest prawie nieograniczonym 
władcą wielkiej republiki. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych jest ministrem wszystkich rc- 
sortów. Sekretarze stanu są tylko jego współ

W ZDOBYTEJ WIOSCE
„Ochotnicze" oddziały powstańczych wojsk w pościgu za czerwonymi nie zaniedbują rewi­

zji domów, w których kryją się gniazda karabinów maszynowych.

Idąc po zakupy
nie naznaczaj sobie spotkania z przyjaciółką

Trzej dyktatorzy mody
w Paryżu

pracownikami, niezależnymi od parlamentu 
Jak upływa dzień prezydenta RooseveKa 

Wszyscy jego poprzednicy należeli do ludzi 
wcześnie rozpoczynających pracę. Prezydent 
Roosevelt zerwał z tą tradycją. Kończy on 
swą pracę około północy. Do sypialni prezy­
denta służący wnosi ciężki kosz, wypełniony 
listami, memoriałami, podaniami i różnego 
-odzaju papierami państwowymi.

PREZYDENT, LEŻĄC W ŁÓŻKU, 
przegląda przed zaśnięciem kolejno poszcze­
gólne akta, robi na marginesie uwagi i szkicu­
je teksty ewentualnych zarządzeń, które nazi 
jutr z podyktuje swej sekretarce. : ’

I O godz. 8.30 Roosęyelt każę się budzić. — 
( śniadanie przynoszą mu do łóżka. W 10 mi*  
! nut po przebudzeniu wchodzi przed 9-tą do 
i sypialni fryzjer, poczem prezydent uda je się 
do łazienki. W czasie śniadania i w łazience 
prezydent załatwia część bieżącej pracy. O 
godz. 9 przyjmuje w sypialni sekretarza sta­
nu, który często przychodzi w towarzystwie 
jednego z członków rządu lub osobistości pry 
watnej, przybywającej na specjalnie ważną 
audjencje. Audjehćja i dyktowanie zarządzeń 
trwają godzinę dó półtorej. Po ukończeniu 
tych pierwszych czynności urzędowych, prezy­
dent kończy ubieranie się i przechodzi do swe­
go gabinetu. O godz. 10.30 -

ZACZYNA SIĘ SERIA POSŁUCHAŃ. . 
Czas każdej audiencji nie może przekraczać 
30 minut, regułą ogólnie przyjętą jest 15 mi­
nut; Ilość audjencji wynosi w tygodniu około 
100. Po audiencjach następuje godzinna przer 
wa na śniadanie, które prezydent przyjmuje 
zazwyczaj w towarzystwie jednego z sekreta­
rzy stanu, który w tym czasie składa mu spra 
wozdanie ze swojego resortu. O godz. 14 pre­
zydent jest znów przy biurku. Sekretarz mel­
duje szereg osobistości nowych, czekających 
na posłuchania. Audjencje te są natury ogól­
niejszej w odróżnieniu od audjencyj przed po­
łudniowych, które dotyczą zazwyczaj ważnych 
spraw państwowych. Dwa razy w tygodniu 
prezydent pfzyjmuje dziennikarzy na godzin­
nej audjencji. Na posłuchanie po południowe 
może dostać się każdy obywatel, polityk, eko­
nomista, urzędnik, czy najzwyklejszy człowiek 
z tłumu, który chce prezydentowi przedstawić 
swe poglądy na tę czy inną kwestię-

Prezydent poświęca
PÓŁ GODZINY NA PŁYWANIE PO POŁ.

Często jednak, gdy trzeba przygotować waż­
ny akt państwowy, przemówienie radiowe, czy 
projekt ważnej reformy, prezydent odmawia 
sobie tej największej przyjemności, jaką jest 
dla niego pływanie.

Wieczory poświęcone są przyjęciom wyso­
kich gości zagranicznych, dyplomatów, bankle 
tom państwowym, różnym imprezom o cha­
rakterze towarzyskim lub dobroczynnym, u- 
świetnianym obecnością głowy państwa. Zaz-i 
wyczaj, o ile nie odbywają się specjalnie wiel­
kie bankiety, liczba gości przy stole prez-ydan 
ckim jest dość ograniczona. Na wieczorach 
koncertowych natomiast zbiera się w prywat­
nych apartamentach prezydenta 300 do .300 
osób, z których każda chce usłyszeć osobiście 
z ust prezydenta jakieś słowo, uścisnąć jego 
głoń.

Przyjęciom towarzyskim u prezydenta to­
warzyszy surowy ceremoniał dworski. Strój 
i kolejność przyjęć uregulowane są z na jdrob 
niejszymi szczegółami- To samo dotyczy ewen 
tuąlnych pytań, stawianych prezydentowi. Do 
bankietów o charakterze państwowym, należą' 
m. in. przyjęcia na cześć członków najwyż­
szego trybunału administracyjnego, które od­
bywają się mimo nikłej wzajemnej sympatii, 
panującej między trybunałem a Białym Do­
mem, przyjęcia na cześć wiceprezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, Garnera. i inne.

Większe bankiety wydaje Biały Dom dla 
prasy oraz wybitnych przywódców partii de- 
mokratycznych.

W tym rodcu bankiet przewidziany na czesK 
wiceprezydenta Garnera nie odbędzie się. Wo­
bec ciężkiej katastrofy powoda wiceprezy­
dent, zakomunikował Roosevełtowi, że z budże 
tu swego skreślił wydatek, przewidziany na 
przyjęcie dla prezydenta i prosił o skreślenie 
bankietu, przewidzianego przez Biały Dom dla 
wiceprezydenta. Sumy zaoszczędzane przezna­
czono na pomoc dla powodzian.

Niekiedy uda się prezydentowi Roosevelto- 
wi uzyskać w miesiącu dwa lub trzy wieczory 
dla siebie. Czas ten poświęca Roo®evełt na zo­
baczenie ciekawszego filmu czy przedstawie­
nia, wysłuchaniu koncertu lub pogawędkę ze 
swymi osobistymi przyjaciółmi, w gronie któ 
rych prezydent zanuci niekiedy starą ludową 
piosenkę ameryka^ak^,

wyibo.ru


„KURIER ZACHODNI” Środa 31 morra 195? roku.

Prezydent Lebrun, który jest z za­
wodu inżynierem, zajmował się pralk- 
tyczoie studiami nad radiem i opaten­
tował kilka wy-na łazików w tej dzie­
dzinie. Za każdym razem- gdy prezy­
dent przemawia, przez radio, a ostatnio 
było to przed suibskryipcja. pożyczki we 
wmęlrztneji, p. Lebrun sam kontroluje 
instalację i sprawdza działanie milkro- 
focoi. Temu właśnie zawdzięczają słu­
chacze francuscy niezmiennie czysty i 
wyraźny odbiór przemówień prezyden­
ta Lebruna.

.jhrbfyłi,-

na 'i/uc-etarM

„MIECZ ISLAMU."
Baudzo uroczyście został Mussoliniemu wrę­
czony w Trypolisie „Miecz Islamu1* jako o- 
brońcy mahometan. Miecz posiada szczerozło­
tą rękojeść, a jego klinga jest zrobiona z naj­

przedniejszej stali.

Wieczna czekolada
-Wieczna zapałka została wynalezio­

na, wypróbowana i-., pogrzebana. Po­
starali się o to fabrykanci zapałek, dla 
których „wieczna11 zapałka była by 
ruiną. Tymczasem na drugiej półkuli- 
w Brazylii, wynaleziono wieczną Cze­
koladę, której fabrykant zbija fo-m- 
aę. Wieczna czekolada nie jest — oczy 
wiście — wieczna w sensie dosłownym 
ale różni się tym od zwykłej czekola­
dy, że można ją talk samo jak gumę do 
żucia trzymać godzinami w ustach. Cze 
kolada ta składa się z Łych samych in­
grediencji co zwykła, tyle tylko, że za­
wiera ona jeszcze jeden składnik, który 
przyczynia się do jej wielkiej spoisto­
ści i czyni ją ciężko rozpuszczalną.

Nowy rodzaj czekolady zjednał so­
bie w Brazylii szalone powodzenie- wy­
nalazcą. zaś i fabrykant w jednej oso­
bie strzeże pilnie ta jemnicy swego wy­
nalazku.

DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
POMNIKI

i rzeźby artystyczne w 
dużytm wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio poleca 
„WIKTORIA" — Dą­
browa, ' ul. Narutowi­
cza 35. Tel. 68-436.

1315

MEBLE
stołowe, gabinety, sy­
pialnie, sztuki poje­
dyncze. gotowe i na 
zamówienie. Nowocze-
sne otomany, tapczany 
przeróbki. Na dogod­
nych warunkacti poleca 
— Chrześcijańska Wy­
twórnia

F. TOMCZYK
Sosnowiec, Nowopogoń- 
ska 19. Tel. 630-56. - 
Przyjmuje pożyczki i 
obligacje państw. 1399

FARBY
lakiery, pokost, pędzle, 
szczotki, mydła itd. po 
cenach najniższych po­
leca: Fr. Pietranek, — 
Sosnowiec, ul. Mościc­
kiego 15 (vis a vis ko­
ścioła). Telefon 630-70

WAPNO 
budowlane w bryłach, 
pierwszego gatunku — 
tłuste, o dużej wydaj­
ności. Wapienniki „Bry 
nica“ Sosnowiec, ul. 3 
Maja 5, tel. 6 26 59.

A13

KUPIĘ PSA
Zgłoszenia z psem; 
czwartki godz. 15—>20. 
Leonard Kaszycki. Sos 
nowiec — Pogoń, Śred­
nia 17. 1401

UZDROWISKA

5 POKOJOWE 
mieszkanie z wszelkimi 
wygodami i tarasem od 
zaraz do wynajęcia, uŁ 
Legionów 27, dozorca 
wskaże. 1404.

SKLEP
do wynajęcia w dobrym 
punkcie od 1 kwietnia. 
Wiadomość: ,Kurier 
Zachodni". 14fl7

3 POKOJE
z kuchnią do wynaję­
cia z wygodami, Sos­
nowiec, Piłsudskiego 
46.

Prezydent Lebrun
RADIOTECHNIKIEM

Francuscy radioabonecci zauważyli- 
iż transmisje nadawane z siedziby pre 
zydenta Lebruna, z pałacu Elizejskie­
go, brzmią bez porównania czyściej i 
lepiej, niż wszystkie ione przemówie­
nia przez radio. Nie wszyscy jednak 
wiedzą, iż Łąki efelkn. transmisji z pa­
łacu Elizejskiego jest wyłączną zasłu­
gą samego prezydenta.

Najsłynniejszy jasnowidz WOMOUTH mistrz 
Międzyn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany 
jako wszechświatowej sławy fenomen, przy 
pomocy medium „TAMHRY", które jest nie­
omylne, daje w transie jasne odpowiedzi we 
wszelkich zawikłanych kwestiach. Widzi na 
odległość. Daje możność zdobycia miłości po­
żądanej osoby. Przepowiada przeszłość i przy­
szłość. Opracowuje horoskopy i analizy gra- 
fologiczne. Medium zestawia pewne wygranej 
n-ry losów, podaje gdzie takowe można nabyć. 
W 54-ej loterii padło 48 wielkich wygranych, 
wybranych przez Medium. Podać datę urodze­
nia, imię i nazwisko i załączyć kilka włosów 
dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć zł. 
1 znaczkami pocztowymi. Adres: Kraków, Lu­
bicz 22 m. 2. 905

Chrześcijański Skład 
Materiałów Włókienniczych

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
absolwent W. S. H. w Warszawie

SOSNOWIEC, ul. 3 Maja Nr. 29.
Tel. 630-47.

POLECA NA SEZON WIOSENNO-LETNI 
PO CENACH B. PRZYSTĘPNYCH

Materiały na ubrania męskie, kostiumy, 
płaszcze, komplety i suknie damskie, wszel­
kiego rodzaju wełny i jedwabie o pięknych 

i najmodniejszych deseniach.
Na składzie wielki wybór materiałów Fa­
bryk: MOLENDA — Bielsko i Samodziały 
„LESZCZKÓW". 1516

BYSTRA-WILKO WICE 
leczenie klimatyczne — 
tylko w pensjonacie 
Antobol, pokój z utrzy­
maniem 4.50. 1251

Różne

LOKALE

4 POKOJE
z wygodami do wyna- 
jącia. Sosnowiec, Że­
romskiego 10, telefon 
61-295. 1400

ZAKŁAD 
pieczątkarski Lucjan 
Stybliński, Sosnowiec,. 
1-go Maja 26 i ui. Ma-, 
lachowskiego 9, telefon 
618-82 — wykon i je pie. 
czątki, szyldy emalio­
wane itp. 1376

POSADY 
i PRACE

KINO i”

Warszawska 18
Biali i tubylcy w walce z dzikimi bestiami. 

Piękny romans miłosny.

Początek 1 seansu o g. 17.30 w niedziele i święta o g. 15.30

8

Sosnowiec,

KINO

£ &

'ii

-(i R
&

ROZTARGNIONY PALACZ — I DOBRZE WYCHOWANY KELNER

DZIŚ Wielki film polski, który nakręcony został w dwuch wersjach i 
ukaże się równocześnie na ekranach zagranicznych

3 POKOJE
z kuchnią, łazienką, wy 
godami, centralne wod­
ne ogrzewanie do wy­
najęcia Reymonta 12, 
dozorca wskaże. 1388

KURZ ULICZNY, 
zawierający pył węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobę, ni­
szczy ją i plami. Należy więc 
często i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

„Z N I C Z”
ul. Piłsudskiego 70

WIĘKSZY ZAKŁAD 
przemysłowy na Gór­
nym Śląsku poszukuje 
mistrza maszynowego 
do warsztatu repara- 
cyjnego. W rachubę 
wchodzą tylko pier­
wszorzędne siły z dłu­
goletnią praktyką. — 
Zgłoszenia pod „Za- 
raz“ do Administracji 
„Kurjera Zachodnie­
go". 1403

BYŁY URZĘDNIK 
poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Chętnie 
zgodzi się na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia: 
Administracja, pod „U- 
rzędnik". 1398

936 anilin

Kino-teatr „E D E N"
DZIŚ ! IRENA DUNNE

bohaterka „Bocznej ulicy" po raz 
pierwszy w roli komediowej

„TEODORA 
ROBI KARIERĘ" 
w szampańskim ostatnim filmie reżyserii 

RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO

Nadprogram: Dodatek kolorowy i tygo­
dniki P.A.T. Początek I seansu o g. 5.30

Zapowiadamy Wkrótce!
Dalszy ciąg filmu „Trędowata"

Wkrótce!

„UII UUU1I11 kuuii muuii
W roi. gł. śpiewaczka koloraturowa JADWIGA KENDA oraz M. ĆWI­
KLIŃSKA, H. GROSSÓWNA, L. ŻELICHOWSKA, L. HALAMA, 1. LE­
SZCZYŃSKI, A. ŻABCZYŃSKI, IGO SYM. M. ZNICZ, Z. RAKOWIEC 

KI i inni
Dodatek kolorowy „MIKI STRAŻAKIEM" Pocz. 1'

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62.

Administracja: Piłsudskiego 4. Te). 61073 
neUu.»ŁMi naczelny przyjmuje 
od godz. 11 — 1 i od b — X.

Rękopisów redakcja me zwraca.
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w Sosnowcu ul.
Warszawska 2.
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.g Wiersz milimetrowy jedno lamowy; na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;
® w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz.fi 
S szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedziele | 

*2)1 święta 25’/o drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega- 
O nie miejsca ogłoszeń Adniin. nie odpowiada. ■ -..u-. I;

99

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA.
Po 10 wyrazów w każdem kosztują:

30 drobnych ogł. 20 zŁ
20 drobnych ogł. 13.00 zł.
10 drobnych ogi. 7.00 zŁ
5 drobnych ogł. 4.00 ai.

każdy w yraz dodatkówy u po 5 g.

BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7.13.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego—KIELCE, Sienkiewicza 43
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Bagińskiej. — ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. — ŻARKI, Fr. Caćoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. _  PILICA,
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, ul. Wiejska 13, Leon Mączka.
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